
Nr. 185. We Lwowie, Niedziela dnia 9, Lipca 1882. R w k X X I.
codziennie o godzinie §. po 

południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Przedpłata wynosi:
łTEJSCOWA kwartalnie . . . 4 ztr W osi,

BBiaslęonue . . . .  1 ,  60 „
Z przesyłką pocztową:

m ie i i i ą o i t t i e ..................................... ......  sjł. — „
Iw państwie anstrjaekini. . , 6 „ — „

■*.# P ras i Bseazy niemieckiej . }
Fw neji . . . . .
Belgji 3 Sswajoarji . . . f po 7 sir.
Włoch, Turcji i księarw Kaddn. I &;■ cat. 
Serbii . . . . . . I

Numer pojedynczy kosztu?e 10 ent

® Ogłoszenie licytacji 1
MK na należącą do masy rozbiorowej w

i K a r o l a  " W ild a  we L w o w i e

C Z Y T E L N I Ęm

Sig »  książek polskich, niemieckich, fraucuskich i angielskich, która sprzedaną 
™5 zostanie publicznie najwięcej dającemu, r y c z a ł t o w o  J a k o  c a ł o ś ć ,  
m  wraz z zapasem drukowanych katalogów i calem urządzeniem ggp
t e j  w lokalu dotychczasowym , ulica Akadem cka, 1. 3,
m  d n i a  2 0 .  l i p c a  1 8 8 2  r . , o  g o d z i n i e  d t c j  r a n o .  ^
U * Cena wywołania 5.000 złr. w. a. ■— Jako wadjum złożyć należy 100 złr. g

Cena kupua winna być złożona zaraz po ukończeniu licytacji.
W tym samym lokalu i tegoż samego duia ^

S  p o p o l b d u l u  o  g o d z i n i e  5 t e j .  W
Si o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  n a

SI w y p o ć y c s a l M s i ę  n t i l ,
do tej samej masy rozbiorowej należącą, która sprzedauą zostauie ryczał 

m  towo jako całość wraz z zapasem drukowanego katalogu,

Si 
Si

UŁI2B j ___    i - ' . . . ’ ’
telai i wypożyczalni nu t, badź w czytelni, bądź w kancelarji zarządzcy 

t t  masy, pana dr. T. Semilskiego, ulica Jagiellońska, 1. 3. 3006 1 - 3

500 duka t ów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 36 ct. dostanie kiedykolwiek 
znowu bólu zębów, lub nieprzyj-muegc 
odoru z ust. J o h . G łeorge R a tk ę ,  
dostawca nadworny, Módling pod Wiedniom 
willa Kothe. 2942 22 -t 2

We Lwowie prawdziwa do nabicia w 
aptece p. P. Mikolasoła i we wszystkich 
aptekach, drogerjach, perfumeriach i han 
dlach galanteryjnych i małerjałów w Gra- 
icji i Bukowinie.

Naturalna
l l l iń s l r a  i z c z a w a !B i
n ajdoH ioglejszy re p re z e n ta n t sz cza w d w  a lk a lic z ­
n ych  (na 10.000 części zawiera 88,6339 natrann węglanego) pod­
nosi co roku swoją sławę doświadczoną jako zd ró j le czn iczy, 
a przytcm służy podczas lata jako n a p ó j o rz e ź w ia ją c y  i  
p r z y j e m n y .  2806 1—10

Składy, we wszystkich handlach wód mineralnych.
M. P. L. Industrie Direction w Bilin (Czechy.)

J OŁWk    A-----   o ---
bez urządzeuia (które możua będzie osobno nabyć).

Cena wywołania 2184 złr. 40 ct. — Wadium 200 złr. w. a.
Cena kupna ma być złożoną zaraz po ukończeniu licytacji.
Katalogi tak książek jak i nut można przejrzeć, tudzież zasięgnąć ŻK 

bliższej informacji co do waruuków nabyciami objęcia w posiadauie czy-

Towarzystwo gal. kasy zaliczkowej
w e  L w o w i e  9

Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką,
przyjm uje wkładki na książeczki oszczędności, oprocen­

towując takowe po 6°/0 rocznie.
Kasa Towarzystwa zwraca wkładid:

od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem
od 500 do 1000 „ „ 60- „ „
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz.
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

Dyrekcja.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
narzędzi górniczych, (wiertniczyeh)i lęjarnia ż e l a z a  i m e t a l i

B r o n i s ł a w a  D e s k u r

F i n e d p l s t y  i  • t U n e i i a  p r z y j m u j ą :
We Lwowie bióro easelnistracji „Gassty Kat.* 

plao Halicki w pałacu W. Ulanieokiek, Ogłoszenia 
w Paryża przyjmuje wyłącznic dla „Gaz. Naród." 
ajencja pa?.s Adama, Kuc Clćme^t, 4 P aris , Otto 
Masss w Wiedniu, (Haasenstein et VogIer) as. S0 
Welfisehgasse, A. Oppelik S tsdt, Stubeauastei 2. 
M. Duke*. I. Biemergasss 18 Bndolf Mosse, 
SeilerstStte Nr. 2 ., Henr. Schallek, jen. ajencja 
eeatr. eksp. ogłeszeó, G. L., Daube et Cmp, Woll- 
seile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
pp. Haasenstein et Yogler. Baichraa et Fre /dler, w 
warszawie Senatorska 22, W. Kukliński v  Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 0 cat. ód 
Bsiejsoa objęiaśoi jednego w in s i  drobnym ćfŁidass

w  r u b r y c e  „R ad ew E a ae"  
»©  ct. e d  w i e r s n .

REGESTRA GOSPODARCZE
układu

WIKTORA BALICKIEGO
zalecone przez komisję z ramienia Banku galicyjskiego dla H an­

dlu i Przemysłu w Krakowie oraz wszelkie
w sa k r es gospodarstw a w iejskiego

wchodzące druki©
poleca

Seyfarth & Dydyński
Skład papieru, galanterji i dzieł sztuk pięknych. 

w e Ł W O W I E ,  pray placu 91 A R  X A C  K I M .
(Prospekta na żądanie wysyłamy franko.)

3 0 1 1  1 — 3

N a j t r w a l s z e  i  n a j t a ń s z e  s ą

*3“HilIera dachy mastybowe
metr kwadratowy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia.

g ^ M i l l e r a  m a s t y k ^
[jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby stare nadpsute dachy papkowe u- 
czynić trwałemi i nieprzemakalnemi. 2793 17—22
Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.

Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.
Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco.

P a u l  H i l l e r  &  C o ,
W i e d n i u  I V .,  F a  v o r  1 t e n *  t r a  « s e  2 0 .w e

w e  L w o w i e ,  u l i c a  B a l o n o w a ,  1. O , poleca
Wszelkiego rodzaju n a r z ę d z i a  i m a s z y n y  r o ln i c z e  w ła s n e g o  w y r o b u , a w szczególności 

pługi piątrowe, całe żelazne. mlocarnie, kieraty i t. p. «
Oryginalne angielskie maszyny, fabryki Picksley-Sims & Cmp., której wyłączną reprezentację na Ga­

licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne , przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przem ysłu , kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 

konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t. p.
X  narzędzi w iertniczych  £,górniczych>

gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych
rozmaitej średnicy.

Towary kolonialne najlepszej jakości
pociągami bezpośrednio z okolic zamorski eh po następująco tanich''cenach: 

Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.

C a

Mooca praw. arab. silach. 
Menado wykw. gr. ziar. 
Ceylon perłowa najwyśm. 6 
Plantagen-Ceylon, kapit. 6 
Plant&ge Cey.on nad. wjŁ. 5 
Ouba meb.-zielona, ziar. b 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 6 
Złoi & Jawa najlepsza 6 
Perłowa Mocca, pyszna b 
Wiedeń, mieszanka wyśm. 6 

u j, wybór. 6 
Hamburgska 6
Jawa zielona grb, siara 6

6 kilo zł. 
* ,

4. Jest do sprzedania używana 
pojedynczo.___________

lokomóbila s młocamią ̂  w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub
2871 4—?

L. 1463JV.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i

6.36
645
6.46
5.00
4.68
4.45
4.76
4.40
4.60 
3.90
8.60
4.41 
8.30

Santos zielona siln8 wśm. 5 
Campinoa wyśm. czysta 6 
Rio reel, mocna, czysta 6 
Byż stołowy, ozy.ty długi 6 

prz. gmb.-zr. 6
grub.-ziarn. 6

Sago perłowe praw. indyj. 6 
Sułt. roduynki bez pestek 6 
B^ózynki największe Eleme 5 
Migdały słod. najw, 5 
Pieprz, ozarny czysty ,
Kim ent (korzenie nowe) „ ,  
Nowe śledzie Matjes najL 80 sz.

» »
» s
» I)
» »
n u
M a

M fi

M »
m n
M *

n a

Upraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu.
£ •  ML. S c h u l z  w  J t i t e a n  pod Hamburgiem. 1959 

_______________________ Założony rokn 1864.

4.90 
4.30
8.7 
1.66 
1.40 
1 15 
170 
2.65 
2.00 
4.9J 
3 4u

s 8.--u
1.7

0
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w celo zabezpieczenia dostawy, niżej wymienionych potrzeb dis c. b.
współ, armii i obrony krajowej.
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Brzeżany-Kozowa

paździer­
nika
1882

Drohobycz
G r ó d e f  

Monaeterzyska

1. stycz. 
1883

W ielkie -M osty
Mościska
Sądowa Wisznia
Sambor
Stryj
Żółkiew

Jaw orów  Szkło
Złoczów
Przemyśl
Jarosław
M edyka
Dobromil
Głogów
Żołynia
Przew orsk
Rzeszów

Ł ańcut
Sędziszów
Kolbuszowa
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Kr akowiec

e odbędą się Przypadające wadjum Przybliżona

d l a  miesięcznej potrzeby caP4O CDN a
03 p o t r z e b a

roczna
kwota U w a g a .

w z i m i e w 1 e c  i e ce
03 03 pieniężna

drzewa opałow. drzew. kam. drzewa opałow. drzew.| kam. <DNl-l bo r5ca>*
twardego mięk. w ę g l a twardegoj mięk. w ę g l a &
kubiczn. metr. kilogrm. kubiczn. metr. kilogrm. z ł o t y c h metr. kub. złotych

1 1 8 2 4 0 0 1 4 0 0 9 4 9 2 2 8 0 0 0

1 6 0 5 0 1 5 0 1 2 6 0 3 0 0 0

4 2 1 0 3 6 2 0 0

2 0  | 5 1 2 0 1 5 0 4 0 0

4 0  | 1 5 1 3 5 3 3 0 7 0 0

2 4  | 6 1 1 5 1 8 0 3 0 0

1 2  | 5 1 1 0 1 0 2 2 6 0
1 2  | ! 5 1 1 0 1 0 2 1 8 0

1 0 0  | 4 0 1 65 8 4 0 1 2 6 0
1 0 0  I 4 0 1 8 0 8 4 0 1 6 0 0

2 0 5 1 2 5 1 5 0 4 5 0

1 2 5 1 5 1 4 4 3 1 0

4 2  metr. kubicz. dla 
Szkła na cały perjod 

czasu1UO | 4 0 1 0 5 8 4 0 2 1 0 0
3 4 6  | 7 4 2 5 0 2 5 2 0 5 0 0 0
1 2 0 3 0 1 0 5 9 0 0 2 0 0 0

5
____________ 9 3 0 9 0

1 2 2 5 1 9 2 | 4 3 2
2 0 1 2 1 5 1 9 2 3 0 0
1 5

-
5 1 5 1 2 0 2 6 0

1 8 5 2 0
“ 11 1 3 8 4 0 0

8 0 1 1 8 60 5 8 8 1 2 0 0

7 0 1 5 4 0 6 0 1 5
5 1 0
2 4 0

1 2 0 0
2 5 0

węgla kamiennego

1 8 1 ______ 4 1 5 1 3 2 3 0 0

1 5 1 5 ' 1 5 1 2 0 2 5 0

1 5 5 1 5
•

1 2 0 2 5 0

kontrakcie licytacyjnym, które każdego czasuBliższe postanowienia i warunki zawarte są w protokole pertraktującym licytacje a względnie w kontrakci 
przejrzeć można w c. k. magazynie prowiantowym we Lwowie i w c. k. Filii magazynu prowiantowego w Przemyślu.

Komisja zarządu c. k. wojskowego magazynu prowiantowego
Lwów dnia 26. czerwca 1882.

Szybka i pewna pomoc na cierpienia żołądka i tychże skutki.
U T R Z Y M A R I E  Z D R O W I A  polega jedynie i wyłącznie na 

ntrzymanin i ułatwieniu dobrego trawienia, bowiem to jest głównym wa­
runkiem zdrowia i cielesnego i  duchowego powodzenia. Najpraktyczniejszym  
środkiem domowym do uregulowania trawienia w celu przysporzenia orga­
nizmowi należytej przymieszki krm , usunięcia zepsutych i  wadliwych części 
składowych krwi, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

D r *  B o s y  ł t a l s a m  ż y c i a ,
oporządzony najtroskliwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych ziół le­
karskich; skutkuje najnitzawodniej przeciw wszelkim uciąśiiwościom tr a ­
wienia , mianowicie przeciw brakowi apetytu , odbijaniu się kwasów, wzdę­
ciom, bolom, wymiotom, bolom w spodnich częściach żołądka, kurczowi żo­
łądka , przeładowaniu iołądka potrawam i, zaflegmieniu, uderzeniu krwi, 
hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, słabościom kanału odchodewego, 
hypokondrii i  melancholii (z powodu zwichnięcia trawienia); tenże orzeźwia 
całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i  czystą krew, a choregu orga­
nizmowi pizywraca dawne siły i zdrowie. Z  powodu tych skuteczności 
swych, jest balsam najpewniejszym i najdoświadozeńszym ludowym środkiem 
domowym i zyskał ogolne rozszerzenie.

F la s z k a  k o s z tu je  5 0  ct., — p o d w ó jn a  I  z t r .
Tysiące pism dziękczynnych są wyłożone do przejrzenia. Balsam wy­

syła fcię na żądanie frankowanych liztów za zaliczeniem naleiytości na 
wszystkie strony. J6l7 1—15

Ś w i a d e c t w o .
Wielce Szanowny Fanie!

Z wdzięcznością donoasę Panu, | j  F la k i dr. Rosy balsam życia po­
mógł mi zupełnie w mojem przez 8 mtutęcy trwsjącom cierpienia, t. j. kol- 
kaoh w piersiach w połącsenin ze strwancal wzdęciami i kurosem żołąd­
kowym. — Odkąd ożywam ten środek, jei — zupołnir zdrowym i czuję 
się dobrze, czego nie mogłem osiągnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Zechciej Pan zatem przyjąć moje serdeczne podziękowanie. L e c z n i c z e g o  tego 
środka polecam wszystkim podobnie ciernitcym.

Tnieny Oujezd. * J ó z e f  T y r l ,  bednarz.

= 5=  Z W R A C A  S I Ę  U W A G Ę ! E = =
Celem ochronienia się od niemiłych nteporoamśeń upraszam kupują­

cych u*K e  wyraźnie zażądać:
D r a  R t s y  B a l s a m  x . ,

i  apteki B. fragn era  w  m u , ,  gdyś dostrzegłem, że kupującym w 
nia&tórych miejaoaoD dowoin# mixGturę dawroo 5 jęteii ̂  oni poproetn 
IłnłaftTu tyei« a ni© wyraini© UT, Jtoay fci l i a s tt śjaift

F ra w d z lw y  Balsam  życia  dra R o sy
jest do nabycie tylko w g lś w a y m  i k i a d u e  w P r a d z e , w ap tece  

B .  P r a g n e r a ,  Aieinseitc, Kok der Spomsrgaase Nr. 206. 
UAL1CJA. Lwów: Pp. aptekarze: Zygmunt Ruoker, J. Beiser, H. Bln- 

menfeld, K. Krzyżanowski, J. Piepes; Kraków. J. Trauozyóski, A. Djlski, H. 
Markiewicz, W. Redyk, A. Siedlecki, A. Stockmar; Borszczów: M. Niemczewski; 
Brody M.Kulakap. Brzesko: W. Janoszek; Brzeźaay: J. Hausberg, apt.; l>o- 
lina. Henr. Weiss; Drohobycz: H. Blumoufeld; Jarosław; J- Rońm, L. w i­
słocki; Jasło: Bom. Paloh; Kaaczuga: Bud. Heger; Kołomyja: J- 
Ed. Stenzcl; Lipnik Biała: Aug. Fuchs, Nowy Sącz: W. Filipek, K. Jaku­
bowski; Przemyśl: L. Nahlik; P rzem yślany: B. B aranow i, - •
Switalski; Bymanów: W. Wojtynldewicz. Sa/nbonJ. • ^ ,e^ erSX r‘;
W. B i ls k i  aptekarz; Szok ^ Ł A ^ c h o ^  i ^ - ^ .  żydaczó’w: M.

F' i ^ ^ y I b L i e ^ T ’B7am“ m .l. BUKOWINA. Czerniowce: Pp. 
Bardasz, suczawa ; Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyn:
Pn aetekarzt Leopold Peter; Bielsko: J_ A. Stańko, Gust. Jeimnny, G. Za- 
sf .^ b T p ^ K k a  Osbawa: Henr. Pntae, Jabłonków: Wład. Graff. 
bystrzma, apteki w  A u str jl, jakoteź handle m aterjalne i  ko-
rsenne poaiadajs skład wymienianego balsamu.

T a m że  d e  u b y c i a :

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny » doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń

ran  t wrsodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 

i itwardnięcie piersi kooieoęj przy -  Włączaniu dzieci; przy abscesach, krwa- 
wycL wrzodach, ropiącyoh się pryszcauh, karbnnkułach; przy wrzodach paz- 
nogejowyoh, przy tak zwanym robaku na palcu n nogi lub „ ręki; na zatwar­
działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślacb tłuszczowych 

L VXZJ nabf mieniu f«amatycznem i gośćcowem, na chroniczne 
n0 Ze ’ kol ame > M rS°e i na biodrach; no zwich- 

r a t ^ r  " ch° 7 ° h> na P ien ie  się nóg i nagniotki; prsy

t ' S , ‘SuV k»1 ̂
ranie sie nóg; na zapalenie s k ó r n ^ t  ^  ™
w naikrótsr^6 z-mieniA, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się
silenia, sin ? e'’ . ^ Zle jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym czaaie bez boln.

W  p u sz k a c h  po D l  35  ct.
B alsam  słuchu, n*5dcświadcz«SBzy i w skutek wiola piób uznany

1 za najpewniejszy środek na leczenie głuchoty, uttn- 
dnionego słuchu i odzyskania utraconego, Fłaszeezka 1 złr- w. a I



Od administracji.
Przedpłata na ITL. kwartał:

we L w o w i e :
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.
kwartalnie . . . 4  „  50 „

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
miesięcznie . . .  2 złr. —
kwartalifie . . . 6 „

Upraszamy o wczesne przesłanie prenume­
raty, by szan. prenumeratorowle nie doznali 
przerwy w przesyłce.

iniiiffgnr— — aa— aa^— a—

L W Ó W  d. 8 lipca.

(Klasztor dobromilbki 00  Bazylianów. — Po- 
^  sady ministerjalne. — Emigracja żydowska. — Nie­

fortunny występ p. Siissa przed wyborcami — Usu­
wanie &ję żydów we Wiedni i. — Z wiedeńskich 
kół studenckich. — Rząd a wichrzyciele narodo­
wościowi. — Sprawa tisza-eszlarsaa.)

Cerkiew przy klasztorze ba*yliańskim na gó­
rze pod Dobromilem, stała się miejscem piel­
grzymki co niedziela okolicznych włościan, od­
kąd nowy porządek tam zaprowadzam Miano­
wicie ściąga tę pieigizyjuaę kaznodzieja z zago­
nu 0 0 . >  mitów, prawiący kazania w czystym 
Indowym języku ruskim, tak iż powszechnie są 
zrozumiałemi. Restauracja klasztoru, którj za­
stano w bardzo opłakanym i nadzwyczajnie bru­
dnym stanie, już się rozpoczęła. Prowadzi ją  bu­
downiczy lwowski, Fechter. Przy oddawaniu 
klasztoru znalazło się w kasie oprócz papierów 
wartościowych, pochodzących z niedawnej sprze­
daży wsi, należącej do khsztoiu , jeszcze 16 000 
z lf> ^ »  książeczkach przemyskiej Rasy oszczę­
dności, niezapisanych do uwentarza. Przyjazd 
komisji, mającej oddawać klasztor, nie był z«po- 
powiedziany 0 0 . Bazylianom w i lasztorze do- 
bromilskim. Pomimo zapowiedzi pism moskalom- 
skich, iż oddanie klasztoru nie oebędzie si«„ bez 
oporu, odbyło się wszystko w największym po­
rządku i t  Zupełnem poddaniem się 0 0  Bazylia­
nów woli papiezkiej. Również dowiadujemy się, 
że i in te  desztory bazyliańskie, które się były 
przyłączyły do protestu przeciw bulli papiezkiej, 
odwołują jeden po drugim swe podpisy.

Z protestów, podpisywanych przez niektóre 
L kanaty  na soborczykach, dotąd żadnego nie 
przesłanu ani do Rzymu, ani do Wiednia, a po 
dobno i żaden nie będzie przesłany. Przypisać 
to należy głównie energicznemu w tej spiawie 
wystąpieniu tak  Rzymn jak i rządn anstrjackie- 
go, btóre agitatorów zatrwożyło.

** *

W  anstijackiem ministerstwie skarbu waku­
je jak pisze Reforma 5 posad radców sekcyjnych 
i kilka posad niższej kategorii. Wobec faktu, że 
np. w sekcji t»k w .żncj, jak  wym i-m  należyto- 
ści, nie ma ani jednego Polaka, ze sprawy z 
kraju w drodze i ekursów nadchodzące, dostają 
się do Wiednia tylko w król idem streszczenia 
niemieckiem, t k  ż« referent całego rt arsu nie 
zna, źe skutkiem tego wydarzają się nieraz bar­
dzo rażące pomyłki i znaczna stronom d it je  się 
krzywda, byłoby tylno aktem spranie*1 iwości, 
żeby przy tych nominacjach część posad dostała 
się Polakom.

Brodzki korespondent N . f r . Fresse p isze: 
Podług ostatniego wykazn liczb* emigrantów wy­
nos i 10.796 głów, podcz-i gdy kilka dni przed­
tem wykazano 1" 132 osób, z czegu wypływa, że 
w tych kilka dniach repatijowauo 336 osób. ^  
poprzednim wykazie 11.132 osób liczono: 2.994 
mężczyzn, 2.375 kobiet, 2.938 dzieci ponad 10 
lat i 3.825 dzieci niżej la t dziesięć. Ponieważ z 
Anglii i Ameryki nadeszły niekorzystne wiado­
mości o wyczerpania funduszów, emigracja z Ga­
licji dozn«J& pi serwy, a tern gorliwiej zajęto się 
repatrjowaniem tych osób, które notcryiznio z 
Moskwy nie zosW y wypędzone. Repatrjowanie 
to natrafia przeważnie a  kobiet i dziewcząt na 
opór niemały. Koszta utrzymania emigrantów 
wynoszą tygodniowo 9.633 złr., do której to su­
ma przyczynia się 20-procentowym datkiem, wy­
noszącym 1.926 złr., p. Veneziani, pełnymi cnik 
p ynego paryzkiegu bankieia Hirscha. Veneziani 
rozesłał okólnik io wszystkich enr^i ejjkicb łc -  
mitetów pomocy, w którym wzywa delegatów d i 
Brodów. iby ci wspólnie postanowili, którzy ‘mi­
granci mogą być repatriowani, a  klórzy wysiani 
do Ameryki. Wykonanie tych uchwał ma być na­
stępnie polecone komitetowi lokalnemu w Bro­
dach.

Równocześnie obiega w Środach memoran­
dum wiedeńskiej Aili«nce Tsiaelite, streszcza­
jące dotychczasowe doświadczenia, w przedmio­
cie emigracji poczynione. Akt ten kończy się 
wnioskami bardzo racjonalnemu i wszelkiego po­
parcia godnemi — mianowicie

l. Napływ żydów z Moskwy w granice
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WALKA O BYT.
Powieść

S E W E R A .

(Ciąg dalszy.)

Raport złożony przez Stanisława z wizyty 
w Klonowie, zrobił jak najlep' ze wrażenie. *’an 
Stefan tryumfował, Celinka się uśmiechała żar 
tując na temat tłustej pani Artnrowej. jej głębo­
kich westchnień i odpowiedni pana t Artura. 
Oszczędzano Wandę i w jej obecności nie w_ u *- 
wiano tej kwestji. Dość na tern, że w Czyżo- 
wie radzi byli z odpowiedzi pana na Klonowie, 
bo tym sposobem zrywały się stosunki na zi- 
wsze.

Pierwsza próbi nie udała się, została Ka­
linowa, do której wybrali się razem obaj mło­
dzi naczelnicy spółki. Obszary Kalinowej prze­
nosiły tysiąc morgów pszennej, eiężkiej ziemi. 
Wózek wiozący Stanisława i Adama wtłoczył 
się w zabudowania gospodarskie popodpierane 
kołkami na wszystkie Strony i ze wszystkich 
stron. Na dziedzińca kałuże i gruda, resory 
wózka skarżyły się cichym jękiem. Sciezni 
międsy stajnią a  oborą wyłożone były nawo­
zem i słomą.

państwa austrjickiego powinien być powstrzy­
many za wszelką cenę;

2. Brody powinny być ewakuowane jahnaj- 
spieszniej;

3. należy przedsięwziąć ws?elkie środki w 
tym kierunku, ażeby proletariat żydowttw* mo­
skiewskiego w Galicji nie osiedlał się

Liczbę wywiezionych do Ameryki żydów o= 
cenią memoijał mniej więce1 na 10.000 głów — 
głównii kosztem angielskiego komitetu „Man- 
sion House". Wiedeńska „Amanee Israelite" 
spodziewa się, że do zimy ewakuacja Galicji z 
emigrantów żydowskich zostanie zupełnie jikofi- 
czońą.

♦ *

Z Wiednia donoszą, że pewna gmina w Cze­
chach nie chciała przyjąć napisanego po niemie­
cka koinnaikata c. k. jeneralnej inspekcji kole 
jowej, jako nierozumiejąca języka niemieckiego. 
Z tego powoda rozporządziło ministeijum handlu, 
aby komunikaty c. k. jlnej inspekcji kolejowej 
do gmin czeskich, o których przypuszczać mo 
żna że po niemiecku nienmieją, posyłano na ręce 
starostw, które w danym wypadku mają spoizą- 
dzać tłumaczenia czeskie.

Z wiedeńskich posłów centralistycznych 
pierwszy p. Sius odważył się '.wołać wyborców, 
aby ubiedz agitację fisuhhofskiego „niemieckiego 
stronnictwa Indowego", — i wyszedł na tem naj­
gorzej. Jest on bowiem posłem dzielnicy Leo 
poldstadu, liczącej przeszło lOO.OOu mieszkań­
ców, i to w nieskończenie przeważnej części ży­
dów, jak  wiadomo, najżarliwszych zwolenników 
liberalizmu w guście Herbsta, Siissa i t. p ; p. 
Siiss zresztą ma niepospolitą sławę. I cóż się 
dzieje! ZbDrało się zaledwo przeszło stu wybor­
ców, l żyda prawie ani jednego nie było. Saać 
okręt Herbstów i Siissów skazany już jest na 
zatonięcie, skoro z niego żydzi uciekają. Mimo 
to p.. Siiss nie dał się Zbić z kontenansu, i w 
swojej mowie rajpierw podziękował za „tak 
liczne zebranie!" — ale nie długo trw ał ten 
kontenans. Albowiem zamiast uderzyć na stron­
nictwo Jischhofowskie, zapewnił tylko, że s u .  o 
stronnictwo jest dziś zgodniejsze w sobie niż 
było kiedykolwiek rychło wróci do steru, o 
nowem stronnictwie ani napomknął, poczem na­
miętnie wsiadł na agm yjue  i przemysłowe re 
formy rządn i większości rajchsratowej, i zagro 
i-ił panom, że jwielkie dobra trzeba rozbić konie­
cznie — zapew ue na to, * aby ja tem snadniej 
żydzi w rozkawałkowanym stanie rozkupić 
mogli.

W końcu prof. Siiss zapi oponował rezolucję, 
aby zgromadzenie — w s z e l a k o  nie zwraca­
jąc się przeciw dążnościom niemieckiego stron­
nictwa ludowego — wynurzyło życzenia podtrzy­
mania z takim trudem zdobytej jedntści lewicy, 
a to w imię zagrożonego niemiectwa, Którą to 
rezolucję nijaką przyjęto. Obecni byli posłowie 
Plener, Bareuther i Matscheko. R ząi nie wysłał 
żadnego komisarza na to zgromadzenie.

Wpływ ten stronnictwa fischhofowskiego z 
jednej, a usuwanie się żydów z drugiej strony 
odbiły się w innym Ukże wypadku, nieskończe- 
nie ważniejszym, niż ó n  wynik zebrania wybor­
ców p. Siissa. Dawniej była jedna czytelnia 
akademicka we Wiednia, do której należeli stn- 
denci wszelkich narodowości. Tentonizm rotpa- 
sawszy się jednak w Austtpi, zburzył tę  czytel­
nię, głównie pad przewodnictwem żydków. Za­
kładano potem różne teutońskie czytelnie na 
wszechnicy, technice i t. p., któie z powoda 
burd tząć rozwiązywał, a  kiedy nowe powsta­
wały, tcutoni wpakowawszy się do nich, wrza­
skiem wszystko rozbijali. Halabardnicy ostatnie- 
mi czasy, gdy się podniosło stronnictwo fischho- 
fowskie pod imieniem naroaowo - ntemieckiego 
także pomiędzy stndenUmi wiedeńskimi, przy 
brali miano stronnictwa anstrjacko-niemieckiego.

Niedawno temu jednak zebrało się znaczne 
koło akademików Słowian, Rumunów i Niemców 
narodowych, i niewybrawszy na przewodniczącego 
ani Niemca, ani żyda, ale p. E ugeniusz Zottę, 
słuchacza akademii rolniczej i sekretarza rumuń­
skiego Tow auystwa akademików (matka j?go 
była Polką), zajęło się przygotowaniem kroków 
do założenia czytelni, z wykluczeniem wszelkich 
tendencyj politycznych, któruby wszystkie naro­
dowości obejmowała a na wywrót przez tento- 
nów narażoną nie była. D. 5. b. m. odbyło się 
walne zebranie słuchaczy wszystkich akademij 
wiedeńskich pod przewodnictwem p. Eugeniusza 
Zotty, środ oklasków odczytano projekt statutów 
i po przemowach pp. E. Zotty i Gielera jedno­
głośnie przyjęto. Partja niby anstrjacko niemiec­
ka uchyliła s i j  od udziału i przysłała na zebra­
nie deklarację, wściekle rzucającą się, że to ma 
być czytelnia, wszystkie narodowości obejmująca. 
Odczytano ją, sprawiła tylko senzacj j — nic 
więcej. ** *

Według telegramów pism czeskich, postano­
wił rząd, energici-i iem stosowaniem ustawy pra 
sovej, tudzież ustaw o stowarzyszeniach i zgro­
madzeniach poskramiać propagandę, skierowaną 
kq rozżarzania istniejących antagonizmów naro 
dowościowych. Wiadomość zaś, jakoby rząd u- 
kładai nową ustawę, przeciw socjalistom wymie­
rzoną, jest poprostu wymysłem liberałów centra­
listycznych.

** *

Młodzi ladzie porozumiewając się wzrokiem 
i uśmiechem zajechali przed ganek. Siwowłosy 
milczący sługa o szklą mem wejrzenia pomagał' 
im wysiąść.

W  pierwszym zaraz pokoju zastali gospoda­
rza domu zdradzająceg > jakieś dziwne zakłopo­
tanie i pewien niepokój, przy serdeczności po­
witania.

P si Michał sześćdziesięcioletni kawaler, 
znany był ze swąj łagodności i dobroci, lecz 
i ównież ze swej dziwnej oszczędności i braku 
decyzji. Przymioty te i wady u ludzi słabej 
woii, zwykle chodzą w parze.

Pod uamerni drzwiami stał ekonom, wysoki, 
czerwony, o malutkich świecących oczach głę­
boko osadzonych a filuternie jowialnym uśmiecha.

Rzuciwszy okiem na dwóch tych ludzi od­
raza można 1 /ło poznać przewagę drugiego nad 
pierwszym. Uśmiech ekonoma mówił o tem wy­
raźnie, chociaż niskie jego czoło i twarde, gru 
be, sterczące włosy nie świadczyły o zbytecznej 
inteligencji.

Podano przekąskę. Ekonom napił się osta­
tni, ukrajał chlebi posmarował masłem i cofnął 
się na swoje miejsce. Rozdano cygara. Stani­
sław zaproponował przechadzkę po ogrodzie, 
lecz pan Micflał wymówił się katarem. Nie było 
innej rady, jak  przystąpić do rzeczy w obuć 
ekonoma, którego uśmiechu bali się młodzi 
Indzie.

Po wyjaśnienia kwestji spółki pan Michał 
chrząkał, uśmiechał się, zacierał ręce, lecz na 
stanowczą odpowiedź zdobyć się nie mógł.

Według ostatnich doniesień pism węgier­
skich, brakuje tylko zwłok Estery Solymossy, 
aby można formalny proces kaw y wytoczyć. 
Fak t zamordowania ma już być skonstatowanym, 
tudzież kto zamordował, & nareszcie, że zamor­
dowano ją w żydowskich celach rytuałowych.

W okolicy T iszt Eszi„. cicho niędzy lu­
dem — natomiast objawiają się w kilka innych 
komitetach groźne z»powiedli. W Papie w nocy 
z d. 3 na 4 bm. wybijano 3zyby żydom, i bito 
żydów, tudzież tych chi ześcian, co z żydami 
trzymają.

Korespondent „Gaz. Nar.“
Kraków d. 7. lipca. 

(Kongres techników polskich. — Szkoła handlowa.— 
Pochodnie Nerona. — Budowa uniwersytetu.)

Qi). Tutejsze Towarzystwo techniczne 
łuje na wrzesień do Krakowa kongres techników 
polskich. Oto wiadomość, która nie tylLo mile, 
ale z zapałem zostanie przyjętą przez cały ogół 
polski; tyle się bowiem nagromadziło cd dawn« 
spraw żywotnych i pierwszorzędnego dla nas 
znaczenia, a domagających się wyj lśnienia spe- 
tfalistów i rozumnego poparcia onych przed kra 
jem, że kongres teki, potęgując solidarność na­
szych sił technicznych, rozprószonych po całym 
świecie, musi mieć doniosłość ekonomiczną. Nie 
mawy jeszcze programu prac kongresn, ale chce­
my wierzyć, że pomiędzy innemi jego żądaniami 
jedno % pierwszych lunsi być poświęcone spra­
wom w ogóle przemysłu naszego, u w szczegól­
ności przemysłu domowego. Dziennikarstwo, 
prywatne osoby i stowarzyszenia, kuratorja, rząd 
i najwyższa władza autonomiczna zajmują się 
w os atnich czasach gorliwie tą  sprawą, ale bar­
dziej ze stanowiska ekonomicznego, które wzmo­
cnić się i utrwalić może tylko przez zbadanie i 
bliższe zajęcie się tą  sprawą całego gremium 
techników naszych.

Zapewne, ubulewnć należy nad tem, że tak 
krótki czas dzieli n<»s od chwili otwarcia kon­
gresu, bo pomijając niedogodność pory letniej, w 
której technicy najbardziej bywają ziang««.owani 
w robotach, zakrótni to czas najpierw dla tych, 
którzy przebywając daleko za granicą, pragnę­
liby wziąć udział w pracach kongresu, a nastę­
pnie — dla samych prac przygotowawczych, 
choćby n&przykład w kiernnkn powyżej zazna­
czonym przez nas Ale skoro nie może już być 
inaczej, skoro termin otwarcia zjazdn nie może 
być przedłożony, potrzeba z całą energią zużyt­
kować czas pozostały, tembardziej, że nie brak 
sprzyjających powodzenia kongresu okoliczności. 
Za je jnę  z tanich nważamy wj  stawę przemyską, 
na której specjalna np. z ramienia komitetu go­
spodarczego (kongresn) komisja, przy rnnycn 
warunkach potrzebująca dużo czasu dla zebrania 
odpowiednich informacji o stanie wzmiankowa­
nego przemyśla — będzie miała całe zadmie 
zn iczue ułatwione.

Potrzeba tylko, aby ki aj ze swojej ^ł rony 
poparł i umożliwił skuteczno przeprowadzenie 
prac kongresu, «. przedewszystkiem, aoy Wy­
dział krajowy nie poskąpił potrzebnej subwencji. 
Rada miejska krakowska wywiązała się już w 
tym kiernnkn z obowiązki moralnego, jak zwy­
kle, z pau-jo tyczną skwapliwością. Właśnie ua 
wczorajszem posiedzeniu, na wniosek naglący p. 
Zaremby (który jest jednym z pierwszych i naj­
gorliwszych inicjatorów kongresu) uchwalono u- 
dzielić 500 złr. snbwgncji na cele kongresu.

Jeśli losy pod wpływem zmienności łask 
wiedeńskich nie dopisały nam w sprawie zało­
żenia w Krakowie 3. ginmazjam, to natomiast 
zdaje się już być /zeczą pewną, że w jesieni 
nastąpi otwarcie szkoły handlowej. Gdy wy­
brana specjalnie ku temu komisji dawno już uło­
żyła statu t i plan szkolny, a prezydent Weigel, 
będąc teraz w Wiedniu, nie omieszkał dołożyć 
wszelkich starań w cela uzyskania aprobaty mi­
nisterstw* dla tego statntu, Rada miejsku z tem 
większą skwapliwością potwierdziła go, przez 
przyjęcie do swojej wiadumości, że znaczniejsi 
ofiarodawcy funduszów na cel szkoły, a miano­
wicie p. R&paport i Izba handlowa postawili 
za warnnek zrealizowania danych przyrzeczeń 
otwarcie szkoły z początkiem przyszłego roku 
szkolnego.

Gał* sprawa odstąpienia Plant pod uniwer­
sytet przechodzi po prostn w ża rt; podług za­
pewnień bowiem nadesłanych % Wiednia, mimo 
iż uniwersytet nie posłał tam wszystkicn trzech 
planów, lecz tylko dragi, minister Conrad nie 
chce nic słyszeć o tem, powiadając że pilniej 
sza sprawa jest z wydatkami na zakłady fakul­
tetu medycznego (jak klinika, Lboratorja i u p.) 
niż na budynek uniwersytecki w tg ó li lub kolie 
gium jurydyczne w szczególności. Z tego po 
woda nuału przyjść nawet jakoby do scysji mię­
dzy ministrami Conradem <. Dunajewskim.

Warszawa d. 3. lipca.
Z mi a ra  dekoracji Więcej jak  prawdopodo­

bnego jest, że malnczko a Albedyńskiego nie bę­
dziemy mieć w Warszawie. Orzewski jednakie 
nie n&danro został towarzyszem Tołstoja, a ten 
ostatni nie nadarmo ministrem. Świ-domi taj 3- 
mnic stanu „warszawskiego dworu" (sic !) powia-

— - Wielmożni panowie, — odezwał się z 
pod drzwi ekonom — jakem był na Kujawach, 
nie słyszałem o żadnych spółkach, a jakie tam 
gospodarstwa proszę' tylko poputrzeć. Ale bo 
mają forsę, maj \ czem robić, bo nie żałują—jak 
mój pan

— Cicho, cicho H&raziński — przerwał pan 
Michał — to do ciebie nie należy — i trzepnął 
parę razy chuftką w stronę ekonoma, co oz na-' 
czalo zły jego humor.

— Przez spółkę możemy przyjść do potrze­
bnej nam foisy —- odpowiedział łagodnie Adam.

— I  cóżbyście, wielmożni panowie, wycią­
gnęli z Kalinowej -  te parę szkap ? Alboż to 
szkapy ? To k o ty ! Kiedyż my to kończymy sie­
wy, u jaka u nas orka! K.linowa zjadłaby 
spółkę w  dwóch latach !

— Nic łatwiejszego jak sprowadzić odpo­
wiednią ilość dobiych koni, przecież sąsiada do­
brodzieja stać na to — odezwał się Stanisław.

P*u Michał przyświadczył młodym ludziom, 
gniewał się na Har&zińskiego, chrząkał — lecz 
na n.c stanowczego nie mógł się zdecydować. 
Nareszcie oświadczył, że się namyśli, -ozważy 
podany projekt i odpisze.

— Co ty sobie myślisz, Haraziński, aby 
mnie i moje gospodarstwo ośmieszać — ofuknął 
pan Michał ekonoma, po wyjaździe gości.

— A czy źle s robiłem — odparł z filuter­
nym uśmiechem ekonom. Bc i po co ludzi Dał<v 
mnei i i odraza im nie powiedzieć, że się nic nie 
zrobi. A bo by to Wielmożny pan wyda1, pie­
niądze na kupienie fcrnalek, na reno ffanie, ko*

dają, iż główną przyczyną spodziewanego „wy­
jazdu za granicę Albedyńskiego jest nie co in­
nego, jak tylko to, że człek ten był uważany za 
stronnika idei Loris-Melikowa. Że podobnego 
rodzaju przekonanie jest dla Albedyńskiego chlu- 
bnem, to wątpliwości nie podlega, również jak
i to, że niczem na nie niezasłnżył.

Patrząc na jego działalność, zresztą dość 
krótkotrwałą u nas, z konieczności do tego prze­
konania przyjść trzeDa było i wszyscy też my­
ślący ludzie przyszli, że człowiek ten nigdy nic 
sam przez się nie chciał, nigdy nic amiał chcieć, 
cały zaś talent jego polegał i polega na tem. 
aby mieć czujne ucho na głosy płynące z Pe­
tersburga i do nich, oraz ich charakteru się sto­
sować. Tak też i robił. Kiedy Melikow był u 
władzy i kiedy pomiędzy ludźmi chodziły gawę­
dy o ustępstwach i reformach, Albedyński był 
dla nas słodki i zachowaniem się suem — bo 
nie słowami — wiele obiecujący. Kiedy po Me­
li "owie przyszedł Ignatiew , zamknął się w so­
bie, co mu tem łatwiej przyszło, że będąc o wą 
deputacją po śmierć* cara skompromitowany w 
obliczu „wielkich gabinetowych polityków w ar­
szawskich" — którym bardzo do twaizy z wy­
ścigami i karuzelem, ile  nie do twarzy z poli- 
fcy k ą .— został przez ich dwór opuszczonym.

Żałować go nie potrzebujemy! Za jego bo 
wiem rządów przyszedł Apuchtin i począł do­
kazywać ; za jego rządów miała być otwartą 
katedra języka polskiego na nniwersytncie, zr 
jego rządów do skutku nie dossła i za jego rzą- 
dćw zaproponowano nakoniec: aby ją  obsadzić 
Moskalem!.., z którego to powoda Golos uważał 
niedawno za właściwe powiedzieć: iż „nic niema 
śmieszniejszego, jak podnosić pytanie, w jakim 
języku ma być wykładaną literatura polska Po­
lakom! Jest to to samo, jakby kto do Chińczy­
ków chciał mówić o Chińczykach nie po chińsku!"

Kto będzie jednak po Albedyńskim, nie wie­
my. Ma przyjść niby Czertkow z Kijów*. Indy­
widuum bardzo kiepskie, „nastajaszczyj wor“ jak 
sami Moskale powiadają.

O ile się to sprawdzi, przyszłość niedaleka 
pokaże. Co do Apnchtina coraz uparciej powta­
rzają, iż wyleci, a na jego miejsce mają zamia­
nować jakoby Medemi, obecnego gubernatora 
warszawskiego.

Ponieważ to niepewne, w*ęc trudno jeszcze 
p.sać „nekrolog" działalności Apnchtina w W ar­
szawie. W każdym razie miejmy nadzieję, że je ­
śli p.jedzie do Petersburgu i tam obejmie jaki 
ur*ąd, to o nas pewnie nie zapomni, jaL nieza 
pominą i Orzewski. Na miejsce Medema chcą gu­
bernatorem zamianować Butorlina. Medum jest 
Knrlandczykiem. Człek to spokujny; słychać o 
nim dotąd mało było. Co się w gioernii działo, 
nie bardzo wiedział, jak tego mieliśmy dowód na 
owych sławnych ściąganiach podatków przez n v  
ezelnika powiatu w Grojeckiem, o czem wam 
swego czasu donosiłem. Pewnem jest, iż jeśli 
zostanie kuratorem, to robić będzie co ma każą, 
ale szykan dokuczliwych, w których się tak ko­
cka Apuchtin, żadnych. Co do Batnrliua, znacie 
go, iż jest człekiem przyzwoitym na swem sta­
nowiska dziś o tyle, o ile w moskiewskim anar­
chicznym systemacie przyzwoitym być można. To 
też, jeśli będąc oberpolicmąjstrem m. Warszawy, 
nic miewał napadów w guście Trepowa, nie bę 
dzie ich miał pewnie w guście Anuczyna lab Ko­
chanów*, jak go zrobią gabenutorem.

Z uniwersytetu do rzeczy godnych zanoto­
wania, należy wyjazd rektora Błahowieszezete 
skiego i zastępowanie go przez dziekana K uźn i­
cę Oby i ten nie wrócił.

Ze spraw wewnętrznych nale&y wspomnieć,
i i  na w*Or Peter»Łargi i W arszawi się „rozko- 
misjonowała", że tak powiem. Mamy obecnie komi­
sje: chlebową, nzpithlną, sąmterną, lombardową. 
We wszystkich tych komisjach zasiadają urzę­
dnicy i dwóch lub trzech obywateli, powołanych 
przez prezydenta miasta, pom^dzy którymi jako 
nieuniknieni zjawiają się pp. .inleński i Mako­
wiecki, ladzie zresztą bardzo nczciwi i pełni do­
brych chęci, a nawet o tyle o ile i zasług.

Komisje te pomimo tego wszystkiego są aby 
były, jak i petersburgskie. Ch’ebowa pierwsza 
pono naprożro egzystuje, a sanitarna druga. J e ­
szcze szpioama przynajmniej tyle zrobiła, że ob­
myśliła środki na utrzymanie większej licJby cko 
rych, niż dotychczasowa w warszawskich srpita- 
tach. Czy jedsak jej projekt opodatkowania mi 
nisterjnm zatwierdzi?

Młode Towarzystwo wioślarskie żywo się 
rozwija pomimo napomnienia, danego jego preze­
sowi dr. Stankiewiczowi przez policję, ab, wy­
konania ś^słego ustawy pilnie strzegł, ustawy, 
którą dopiero przed kilka dniami zatwierdzoną 
otrzymał. Co za goiliwa opieka! Gdyby jej tak 
trocin* mniej było, burdzo bylibyśmy konteńci. Z 
małoletności dawnośmy wyszli, a spiskowcami 
ńaiś nie jesteśmy, pi niew»ż sam rząd za nas 
przeciwko sobie spiskuje.

Kijów d. 2. lip^a.
Piszę do was pod wrażeniem nader smutne- 

go faktu, który miał miejsce ki'ka dni tema w 
Iszem klasyc^nem gimnazjom. Konstanty Bnto- 
wicz, nczeń ósmej klasy, nie tyle zdolny ile nie­
skończenie pracowity, a nadto bardzo zacny i 
szanowany przez wszystkich kolegów, zdał e- 
gz osin dojrzałości bard so dobrze i re wszyst-

ści i Bóg wie jeszcze n i  co ? Wchodzić w spół­
kę z takiem gospud -rstwem jak dobiesławskie! 
U nich konie z pod dragonów a u nas z prze­
proszeniem koty. Zabiliby je nam w jednym 
dnia...

— AL mogą mi w Gdańska pszenicę sprze­
dać, kupują kartofla — przerwał pan Michał.

— Abo to W-ny pan wytriym* gdy Her- 
szek przyjdzie i pieniądze n i  stole rozłjży?

— Cicho bądź, to do ciebie nie należy. Ty 
piłnnj gospodarstwa.

Haraziński idąc do domu powtarza* sobie z 
właściwym mu nśmiechem:

— Już ja tam nie potrzebuję, aby mi pano­
wie Dobiesławscy wściubiali nos/ d mego ga- 
sp idarstwa. Z*straszyłem starego i będzie do­
brze.

Haraziński odrazu odgadł niebezpieczeństwo 
dla siebie w przyszłej spółce 1 dobrze się prze­
ciw niej zabarykadował.

Istotnie w parę dni później pan Michał od­
pisał Stanisławowi, że z powodu wieku i nad­
wątlonego zd.owia, me może przyjąć propono­
wanego układa, tecz r?.lby zboże swoje razem 
ze zbożem spółki sprzedawać, ziemniaki z: ś po 
proponowanej cenie odstawi.

V i arę %i_ później rozesri* się wieść, że 
Herszek knpił od pana Michała p ‘ ' let koray 
pszenicy. Mówiono,’ że Herszek miał spos^u 
Targając się rozkładał pieniądze na stole, potem 
straszył, że cena zboża spad* i gwałtownie roz­
łożone ruble zgarniał. Wtedy pan Michał miał

kich przedmiotów, a w tej liczbie i z moskiew­
skiego języka, który jest uważany jako najwa­
żniejszy przedmiot, otrzymał dobry stopień. Je ­
dnakże dyrektor gimnazjnm p. Andriaszów, je­
den z zagorzałych 0„diejatieli,“ człowiek uży­
wający najgorszej opinii i mający oddawna pe­
wną ansę do Bntowicza, wniósł na Radzie pe­
dagogicznej, aby Buto wieżowi obniżyć stopień z 
moskiewskiego języka, motywując swój wniosek 
tem, że w  wymowie i w akcentowaniu tego mło­
dego człowieka czuć, iż jest Polakiem. Prze­
ciw tema wnioskowi wystąpił nauczyciel mo* 
skiewskiego język, i oświadczył, że takie obni­
żenie stopnia nie byłoby uzasadnione, bo ostffCP1 
cnie nie możni wymagać od Polaka, aby akcen­
tem nie zdradzał swej narodowości. Szkoła mo­
że tylko żąaac oa uczniów, aby posiadali jęayk i 
jego gramatykę gruntownie, ale żądać niema 
prawa od Polaków, aby mieli budowę krtani ta ­
ką jaką mają Moskale.

Przeciw tej tak  racjonalnej argumentacji 
wystąpił inny nauczyciel, p. Pospiszyl, Czech, 
który był kiedyś katolikiem i obywatelem au- 
strjackim, a dzisiaj jest prawosławnym i podda­
nym moskiewskim; począł twierdzić, że jeżeli 
tego rodzaju ustępstwa będą się robiły Polakom, 
to nigdy w świecie nie osiągnie się zamierzo­
nego cela, to jest zmoskwieeuia kraju, bo Policy 
dla tego tylko mają odrębną w moskiewskim ję­
zyka wymowę, że języka tego nie używają w 
życiu domowem. Jeżeli więc szkoła zacznie wy­
migać nietylko gruntownej filozoficznej znajomo­
ści języka moskiewskiego, ale nadto, wybornej, 
kompletnie most iewskiej wymowy, natenczas 
zmusi Polaków do tego, że będą i w domu po 
moskiewska rozmawiali.

Nikczemne te wywody spodlonego Czecha, któ­
ry za pieniądze sprzedał swoją narodowość, tra ­
fiły do przekoa ania inspektora Woskreseńskiego 
i naczelnika Stndienieckiogo, oba także diejatie- 
li — i Rada pedagogiczna większością czterech 
głosów przoc’w jednemu uchwaliła zniżyć sto­
pień Batowieżowi z 3. (z&law&lniający) na 2. 
(niedostateczny) z moskiewskiego języka. A ponie­
waż niedostateczny stopień z moskiewskiego ję­
zyka nie daje praw do poprawki, lecz skazuje na 
repetycję całego reku, więc Balowiczowi oświad­
czono, że atestatu nie dostanie, do nniwersytetn 
wstąpić nie może i musi klasę powtarzać. Młody 
ten chłopiec, obarczony liczną a ubogą rodziną, 
której korepetycjami swemi pomoc pewną przy­
nosił, tak dotkliwie uczuł ten cios, że wróciwszy 
ze szkoły do domu, zamknął się w swojej izdeb­
ce i w rozpaczy przebił sobie nożem skroń.

Obiega pogłoska, że Batowicz zostawił list 
zaadresowany do dyrekcji gimrazjum. AL p. An­
driaszów dowiedziawsay się o samobójstwie Ba­
lowicza, wpadł natychmiast do jego pomieszka­
nia, pierwej jeszcze nim nadeszła policja, list 
ten zniszczył i utrzymują te r u ,  że żadnego li­
sta nie było, pomimo że ro d z in  Batowicz* 
twierdzi, iż na własne oczy widziała na stole 
kopertę z ikleioną i zaadresowaną do dyrekcji. 
Ale ponieważ p. Andriaszów jest wielkim dieja- 
tielem, cieszy się przyjaźnią Katkowa, a jego 
Moik. Wied. kazał młodzieży prenumerować, 
przeto sprawa umorzona zostanie i nie pocią­
gnie za sobą dla niegu żadnych złych następstw. 
Owszem gotowi jemu i Pospiszyl >wi nadać „ ihre 
sty“ za gorliwość w popieraniu moskiewszczyzny.

Do charakterystyki tego p. Audriaszowa do­
dać jeszcze winienem, że człowiek ten jako pe­
dagog jest kompletnem zerem, za to znakomi­
tym jest kupcem. Jako dyrektor założył księ­
garnię w mieście i nakazał wszyctain uczniom 
knpować w niej książki. Tym sposobem otwo­
rzył sobie drogę do wybornie zamaskowanych 
łapówek Każdy bogaty uczeń, chcąc dostać pro­
mocję, idzie do tej księgami i kapuje sobie za 
200 lub za 300 rubli wszelakich rupieci księ­
garskich, jak np. książek takich, których cena 
została obniżona, i które przeto w handlu księ­
garskim sprzedaje się nie po tej cenie, jaka jest 
na okładkach wydrukowana, ale o 50 lab 75 pret. 
niżej. Płaci gotówką, daje swój adres i każe so­
bie książki do domu odesłać- P. Aadriaszów, za­
rób wszy na takim sprawunku niepospolicie i  ro­
zumiejąc dobrze jego znaczenie, wydaje wszyst­
kim swoim Pospiszylom rozkaz, aby na Radzie 
pedagogicznej głosowali za promocją dla tego 
ucznia. I  cel zostaje osiąg aięty.

Aby przeprowadzić gładko wszystkie te 
sprawy, otoczył się p. Andriaszów oddanymi so­
bie znpełaL Pospiszylami i dzieli się z nimi 
zyskiem. To też przekupstwo kwitnie w tem 
gimnazjum w najlepsze; bogaci uczniowie mogą 
się nic nie uczyć, dość aby kupowali książki 
uzęsto i za spore samy, w księgarni Audria­
szowa, a  będą miel? promocję. Natomiast bie­
dni, jeżeli zwłaszcza zasłużą na osobisty gniew 
wszechpotężnego dyrektora, przy największych 
wysileniach promocji nie dostaną. I  dzieje się to 
wszystko pod okiem naczelnego kuratora całego 
okręgu; staruszka Hołabcowa, człowieka zacnego 
ale słabego, którjr doskonale wie o wszystkich 
łajdactwach Audtiaszowa, ale niema śmiałości 
czy władzy, aby dać dymisję potężnemu dieja- 
tielowi.

się rzncać 1 - żyd*, odbierać mu pieniądze a od- 
diwać pszenicę.

Spraw iziły się przeczucia pana Leona, za­
brakło ludzi do proponowanej spółki, jako do 
rzeczy iowąj, wymagającej odporiedniej kultury 
pojedyńeiych gospodarstw i odpowiedniego wy­
robienia ich właścicieli.

— Mój drogi — mówił ojciec do syna — 
ludzie tylko, to jC3t charaktery stanowią o ro­
zumie, bogactwie i przyszłość narodu. Nie m* 
położenia, z któregoby si^ społeczeństwo wydo­
być nie mógł , jeżeli w mem dzielne charaktery 
przeważać będą.

— Lecz na wyrabianie charakterów — od­
powiedział syn — składa się przeszłość narodu, 
jego teraźniejszość, stosunki, otoczenie, wycho­
wanie, obyczaje, przesądy... Wszystko drogi oj­
cze, całe dzieją ze sWemi dobrem! i ziemi losa­
mi. Ladzie i możność wyrobienia w nich cha­
rakterów nie *e wszystkiem zależą od siebie,

— Jednak nam, posiadaczom ziemskim, ła­
twiej się wyrabiać niż miljonom wydziedziczo­
nych.

— Prawda, gdyby nie zbyt wielki ciężar 
przygniatających nas przesądów. Nareszcie gdyby 
było łatwo, bylibyśmy pewnie inni. W każdym 
razie nie cofniemy się z obranej drogi

— Nigdy!
(D. e. a.)



U niw ers. med.

D r .  J .  K o n k o l n i a k
w Stan M awowle

tt ieszka przy al. Kazimierzowskiej 1. 12.JJ 
('dawniej Brukowanej).

Restauracja
w  h o t e lu  P u n ts o h e r ta  w  T a r n o p o lu  je s t  
■ a r a s  d o  w y d s le jrz a w ie n la .
Bliźsra wiadomość u właściciela hotelu 
v  miejscu. Inwentarz restauracyjny jeat 
również do nabyoia. 2988 1—10

I
Bazar M arlw icza.

Pierwszy skład 
w y r o b ó w  k r a jo w y c h .|
poleca krajowego wyrobu domowego 
P n c i e l e r a d i a  b e *  hbw u

białe 31/,, łokciowej długości 
cienkie po złr. 2.15, uieńsze po złr. 
2.60 sztuka; na dziecinne łóżeczka 

po 1 zł. sztuka. 
P r z e ś c i e r a d l e .  k ą p i e l o w e  

pćłbielone, cieńsze i grubsze do na­
cierania po zł. 1.25, i zł. 1.60 sztuka. 
S e i e r e c i k i  J o i  o b r ę b i a n e  

lniane do szkła po 20 i 30 ct. szt. 
grube konopne do kuchni po 28 ct. „ 
cienkie do prochu „ 25 ct. „
kolor, ręcznikowe po 80 i 40 ct. „ 
GOTOWE MAGLOWNIKI po 60 

70 ct. sztuka.
GOTOWE SIENNIKI po zł. 2 i zl.

2.50, kolorowe zł. 3.
GOTOWE PŁACHTY do rzepaku 

40-łokciow.j objętości po zł. 8

W y s z e d ł  z  d r a k a

PORADNIK
dla leoząeyoh się kąpielami 

pod tytułem

U zdrow iska
nad

I M O R Z E M  P Ó Ł S  O C S E M

sztuka. 2116 8—?
Biesom

I

Poradnik ten zaw iera:
O powietrzu nad morzem Półno- 

cnem. Choroby, w których uzdrowi­
ska nad morzem Półnoonem szcze­
gólnie są skuteczne. O leczeniu zo łz . 
O nadmorskich zakładach dla szkro 
fulicznych. O leczeniu suchot. Wody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat 
półnoćno-moraki. O kąpielach mor­
skich. O prawidłach, tyczącychsię 
używania kąpieli rzeeznych . Kąpiele 
zimne w łaźni rzymskiej. O łaźni 
zwykłej. Czy dobrze jest używać 
przed południem ciepłych, a po po­
łudniu zimnych kąpieli? O uzdrowi­
skach nadbałtyckich i t . d.

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia: w drukarni p. Anny 

Wajdowiczowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 2984 4— ?
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Nauczyciel i
Akademik z Wiednia Polak z chlnbnemj 
świadectwem dojrzałości ze szkoły r alnej, 
biegły w języku niemieckim, mogący u- 
dzielać pierwszych zasad jeżyka franca 
■kiego, poszukuje guwemerki na ezasj 
ferji. — Larkawe oferty uprasza sie nad 
syłać do Adm. „Gazety Narodowej8 pod 
T. G. 1000. 8024 1 - 5
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Mhnatoirics.

We Lwowie ul. Kopernika l. 3, F ilii w Krakowie, Sukiennice 20.
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia:

W r \ A a  l u r n w s b  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
TT U C ltj l i ł U Y r o h ^ i  zapachem, ma obszerne zastosowania w dam­

skiej toalecie, flakon zł. 1.60, pół flakonu 80 ct.
TTT-.,! „  | rA l n ł l o l 7 o  przedmą, — flakon cl;. 26, 50 ot. i 1 zł.
YY KOI* r  c n  %  najprz< u liejszą(potrójną)flak.ct. 40,80, zł. 1.50,
P o r f i i m u  na wz^r  angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
r o i I U m y  w a, fiołkowa opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon­

walia, róża itp., od 80 Ct. do 8 zł. flakon.
W n r ł n  l o w a n r ł n w G  1 lowandową ambrową do skraplania aa- 
TT U U tJ ItJVVaiXłUUVTCJ; jfien i odświeżania powietrza w pokojach,

flakon 60, 70, 90 o. i złr. 1.20. j
f i „ p „ n l ~ p /-.jWr r r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie 
U C P Ł  lO a i lB lU W ^ ' w damskiej toalecie, flakon 60 ot. i 1 zł.
O c e t  s a l o n o w y  do kadzenia 60 ot.
W / i d o  t n a  W n O T O  z “ P»oh*mi fijołkowym, Ess Bouąuet, Milie- 
TT U U di b U d ltJU J  YYdi flo0r8) heliotrop, do nacierania ciała i ką­

pieli — flakon 1 zł.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 

i zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwalnym.
Główne składy w aptekach w Przemyślu pp Nahlika, Stanisławowie 

Stechera, Tarnopolu Jamrugiewicza, Podhąjoaoh Ksrzykiewioza, Stryju 
Zgórskiego, oraz we wszystkich lszyoh sklepach.
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Dr. Dunajewski 
jako austrjacki m inister skarbu.

Podajemy poniżej artykuł jednego z dzien­
ników warszawskich, Nowin, o naszym ministrze 
finansów, dodając, że wady, które ma przypisuje 
autor dotyczą zarówno i delegacji polskiej, której 
dewizą zdaje się byó: .W szystko dla państwa a 
dla kraju nic.“

Oto treść artykułu:
„Dwa lata właśnie upłynęło od chwili, kie­

dy dr. Danajewski objął tekę austrjackiego mi­
nistra skarbu (26. czerwca 1880). Wypadek ten 
przyjęto w Galicji z niekłamaną radością. Na­
wet polityczni przeciwnicy dr. Dunajewskiego — 
zamilkli. W powołaniu drugiego Polaka do Rady 
korony i poruczeniu mu najważniejszej teki, u- 
patrywał kraj dowód wzmocnienia stanowiska 
swego w monarchii. Pamiętając, jak w czasach 
największego nawet absolutyzmu i stłumienia 
wszelkich narodowości w Austrji, ministrowie z 
Czech pochodzący, zdziałali niesłychanie wiele 
dla ekonomicznego podźwignięcia Czech — spo­
dziewał się kraj podobnej działalności od swego 
nowego ministra...

Mówić już dzisiaj o spełnionych lub zawie­
dzionych nadziejach — wydawać sąd jakiś sta­
nowczy w jednym lub drugim kierunku, byłoby 
niezawodnie przedwczesne. E to prosto z kate­
dry uniwersyteckiej obejmuje zarząd finansów 
tak za... jakby to grzecznie powiedzieć... zawi- 
kłanych, jak są austrjackie, a obejmuje go z o- 
bowiązkiem i zamiarem stanowczego uporządko­
wania, ten po dwóch latach może jeszcze mówić 
o szczęściu, jeżeli potrafi tylko na stanowiska 
swem się utrzymać, dla tego, bo mu te dwa lata 
mogły wystarczyć do dokładnego rozpoznania 
choroby, którą ma usunąć, samo leczenie dłu­
gie jeszcze lata  potrwać może i musi.

Wszakże i w tym krótkim okresie czasu ua- 
gromadziły się fakta, które mogą być przestrogą 
na przyszłość — fakta wyzywające krytykę - -  
a których gdybyśmy nie podnieśli, nie spełnili­
byśmy naszego publicystycznego obowiązku.

Nie można zaprzeczyć, że w wielkich ope­
racjach finansowych, miał p. Dnuajewski nad­
zwyczaj szczęśliwą rękę. Wszystkie bez wyją­
tku pożyczki powiodły mu się wybornie, o wiele 
lepiej, aniżeli jego poprzednikom. Ile w tern jego 
własnej zasłngi, a ile szczęścia, to nie należy 
do rzeczy — mamy tylko do czynienia z faktem, 
że ndałemi operacjami fiaansowemi dr. Danaje­
wski znakomicie wzmocnił system polityczny hr. 
Taffego, wzmocnił także stanowisko polskiego 
ministra skarbu.

Nie da się także zaprzeczyć, że projekta, 
które przeforsował w parlamencie austrjackim, 
niewątpliwie podniosą znacznie dochody pań­
stwa. Na ten fakt jednak — z dwóch stron sil­
ny cień pada. Bo naprzód finansista Danajewski 
musi nieraz serdeczne czynić wyrzuty polityko­
wi Dunajewskiemu za to, że co teraz usiłowa­
niami swemu skarbowi przysporzy, to wszystko 
pochłania polityka okupacyjna, niegdyś przez 
niego tak  gorąco popierana. Z drugiej zaś stro­
ny, na te usiłowania podniesienia dochodów pań­
stwa pada cień d ra g i: dobór środków zanadto 
forsowny, środków, które wprawdzie zwiększają 
zapasy kasowe, ale też zaszkodzą bardzo sue 
produkcyjnej społeczeństwa. Podatek od nafty 
pozostanie zawsze czarnym punktem w dziejach 
ministerstwa dr. Dunajewskiego, pozostanie fa­
ktem tern smutniejszym, że szkodliwe jego na­
stępstwa wyłącznie na Galicję spadają.

A skoro podatek naftowy tworzy punkt 
przejścia od państwowych spraw do krajowych— 
nie możemy przemilczeć jednej właściwości mi­
nistra skarbu, która znacznie obniżyć musi na­
dzieje, jakie w nim kraj pokładał. Od wieln lat 
już przyjęła się n nas dziwna doktryna poświę­
cania się dla państwa, doktryna bardzo nierozu­
mna, bo państwo nie będzie szczęśliwem, jeżeli 
największa jego prowincja będzie tak nędzną jak 
dotąd, a  rozwój ekonomiczny Galicji jest niewąt­
pliwie interesem państwa. Dr. Dunajewski wie 
to z pewnością najlepiej — a mimo to docnodzi 
w swem działania ao tych samych wyników, 
jakie powstają z owego „poświęcania się." Ob 
nie chce — jak to przy kilku sposobnościach o- 
świadczył — być posądzonym o to, że się uwa­
ża jako ministra galicyjskiego, że egoistycznie 
chce w radzie korony swój kraj reprezentować 
itp. Ztąd też dochodzi praktycznie do rezultatów 
zgoła odmiennych od tych, jakiemi wykazać się 
mogli ministrowie z Czech pochodzący. Ci pod­
nosili swój kraj, czasem nawet z krzywdą in­
nych prowincyj — on dotychczas stanowiska 
swego dla kraju nie wyzyskał.

Częściowe odparcie niebezpieczeństwa, jakie 
krajowi zagrażało od nowego podatku grantowe­
go, było tylko aktem . ... . Iitssej sprawiedli­
wości. Po za tem co ? Czyż nie widzimy jak  u- 
pomie idą wszelkie sprawy kolejowe kraju na­
szego, co do których minister skarbu zachował 
się zupełnie biernie, nie chcąc w niczem wda­
wać się w sprawy ministerstwa br.Pino, który ma 
zapewne bardzo wiele dobrych chęci, ale... z 
z przyczyn łatwych do zrozumienia, pozwala rzą ­
dzić podwładnym swoim, wysokim nrzędnikom, 
w starej szkole wychowanym. A sprawa indemni- 
zacyjna, ta  najważniejsza finansowa sprawa na­
szego krajn, która rozwiązaną być musi, jeżeli 
kraj ma jako tako finanse swe uregulować i zdo­
być sobie możność produkcyjnego działania ? 
Wiemy z bardzo dobrych źródeł, że stoi ona na 
tym samym punkcie, na którym ją zostawił po­
przednik dr. Dunajewskiego, p. Eriegsau — i że 
mogła była jeszcze w roku zeszłym być zała­
twioną, gdyby nie ta  dziwna obawa ministra 
skarbu, żeby go nie posądzono o galicyjski e- 
goizm !

W rsszcie jeszcze jedno. Dotyczę to już nie- 
tylko Galicji, ale całego państwa. Galicji zaś 
o tyle więcej, o ile od innych prowincyj jest 
biedniejszą. Fiskalizm austijacki jest może w 
całym świecie jedyny. Sztuka śrubowania ni­
gdzie tak niendoskonałona jak tutaj. Można 
przyjąć za pewnik, że co najmniej trzy czwarte 
wymiarów wszelkich należytości są wyższe, ani­
żeli być powinny. Biedni płacą — trochę za­
możniejsi rekorają. Pierwsi są pokrzywdzeni 
wymiarem, drudzy kosztami tdwokackiemi i pi- 
sarskiemi. Skarb w rezultacie traci — bo te 
po wszystkich instytucjach skarbowych wlokące 
się sprawy, wymagają ogromnego personalu 
urzędniczego. Owoż w ciąga dwóch la t rządów 
p. Dnnsjewskiego, nie widzimy żadnego usiło­
wania, ażeby ten stan rzeczy się zmienił, ażeby 

-ten fiskalizm nieznośny ustąpił miejsca sprawie- 
dliwemn stosowania ustaw i rozporządzeń skar­
bowych. Możemy w tej mierze służyć szeregiem 
faktów, tak  rażących, że gdyby nie byty doku­
mentami poparte, nie dalibyśmy im wiary. W 
interesie samego skarbu państwa, w interesie 
opodatkowanych całego państwa, w interesie te­
go biednego kraju, który tak mozolnie dźwigać 
się chce z ekonomicznej swej nędzy — powinien 
. minister skarbu w te sprawy wejrzeć, i no­

wym duchem, dachem sprawiedliwości natchnąć 
podwładne swoje nrzęda.

Sine ira sed — eum studio wypowiedzieli­
śmy żale krajn, a raczej tylko część ich naj­
ważniejszą — liczne inne na razie pomijając. 
Wiemy i uwzględniamy to, że w dwóch latach 
nie można było zrobić wszystkiego — nie mo­
żemy osądzić, czy można było zrobić więcej niż 
się stało*4.

Ziemie polskie.
Z W i e l k o p o l s k i .  Agitacja wyborcza 

już rozpoczęta, a  chociaż dotąd tylko powiat 
wschowski ogłosił walne zebranie przedwybor­
cze — to jednak prace przedwyborcze na pro­
wincji idą zwolna, ale pewnym krokiem naprzód. 
Nie wiemy czy w powiecie wschowskim wystąpi 
który z posłów naszych ze sprawozdaniem — 
jak tego domagał się Dzień. Pozn. Isą w tem 
trudności tak dla komitetu, jak  i dla s*megoż 
sprawozdawcy; byłoby może rzeczą pożądaną, 
aby który a obywateli naszych wystąpił jako 
kandydat na walnem zebrania — przedstawił się 
wyborcom, wypowiedział swe credo polityczne i 
poprosił o poparcie na walnem zebrania przed- 
wyborczem. Powiaty wschowski i krobski po­
trzebują takiej agitacji, która u Niemców jest 
już od dawna używaną.

W Gnieźnie, jak wiadomo, zdawać będzie 
sprawę poseł Wierzbiński d. 30. bm.

Komitet powiatu średzkiego zaprosił ze 
sprawozdaniem posła Sew. Radońskiego. W ia­
domo nam, że i inni posłowie wystąpią przed 
wyborcami i oczekują tylko weswania komi­
tetów.

W  jednej z gazet szlą*kich wyczyta jem y 
wiadomość, że kilka posłów naszych zamierza 
nie przyjąć mandatu na przyszłą kadencję, a po­
między nazwiskami znajdujemy takich, o Których 
i my zkąinąd dowiadujemy się z przykrością, że 
się od posługi poselskiej usunąć pragną, jak np. 
p. S t  Śtablewski z Zalesia, p. ar. F r. Chłapo­
wski z W rocławia; p. Swin&rski przeniósł się 
już do Lublina. Jako przyszłych kandydatów 
wymienia wspomniane powyżej pismo kilka mę­
żów, których nazwiska znajdą niewątpliwie po­
klask u wyborców. Przytaczamy tntaj pp. rad­
cę Milewskiego, pułkownika Ign. Zakrzewskie­
go, Teodora Żółtowskiego i p. F r. Brzeskiego. 
Pomiędzy nazwiskami wymienionemi w Schl. V. 
Ztg znajdujemy jeszcze pp. sędziego K. Jaro- 
chowskiego i dr. Łebińskiego. Przypominamy, 
ie  w rokn zeszłym przyjęto sympatycznie kan­
dydaturę sędziego Mieczysława Łyskowskiego z 
Poznania.

Komitetom wyborczym powiatów obornickie­
go i poznańskiego gotowe są redakcje pism pol­
skich przyjść w pomoc w urządzania wieców 
przedwyborczych, których potrzeba koniecznie 
urządzić jak  najwięcej w Obornickiem i Poznań 
skiem

Proces o zdradę stanu.
(Dwudziesty dzień rozprawy).

7. lipca.
(Dokończenie.)

Po przerwie oznajmia prokurator, że wzmian­
kowany list Mirosława Dobrzańskiego, nie załą­
czony do aktów, otrzymał w krótkiej drodze z 
dyrekcji policji, i składa go na stół trybnuałn z 
prośbą o odczytanie.

Trybunał przystępuje do przesiadania świad­
ka Karola Blaima komisarza policji. Zaprzysię­
żony zeznaje: Dyrektor policji polecił mi przy- 
aresztować Mirosława Dobrzańskiego, ściganego 
listem gończym, mając pewue doniesienie, że 
znajduje się w domu ojca. Przybrawszy trzech 
rewizorów, udałem się do pomieszkania p. Adol­
fa Dobrzańskiego, a obstawiwszy wszystkie wej­
ścia, zawiadomiłem służącego, że jestem z poli­
cji, i chcę się widzieć z panem domu. Wszedłem 
następnie do pokoju p. Adolfa D„ którego zasta­
łem w łóżka. Powiedział mi na moje zapytanie, 
że syn jego bawi w Petersburga. Oznajmiłem, 
ie  muszę przejść całe pomieszkanie i w istocie 
przeszedłem przez wszystkie pokoje. W środko­
wym pokoiku zastałem p. Olgę Hrabar, stojącą 
w rannym negliżu koło biurka. Na progu tego 
saloniku i przedpokoju, stał Terlecki. Udałem 
się z tamtąd do dalszych pokojów, i kiedy w 
ostatnim wypytywałem lokaja, wpadł Terlecki ze 
zwitkiem nadpalonych listów, które jak  mówił 
wydobył z pieca, wrzucone tam przez Olgę 
Hrabar.

To wydało mi się podejrzanem. Przejrzawszy 
listy, przesłuchałem zaraz Olgę H. protokolar­
nie. Na stosowne zapytanie odrzekła, że zwykła 
palić listy. Z listów przekonałem się, że była 
posiadaczką korespondencji Mirosława Dobrzań­
skiego z osobami trzeciemi, a gdy te w listach 
były oznaczone początkowemi głoskami, powzią­
łem mniemanie, że korespondencja musiała być 
podejrzaną To mnie upoważniało do polecenia 
jednemu z ajentów, aby uważał na Dobrzańskie­
go, iżby podczas gdy ja  będę przesłuchiwał Ol­
gę Hrabar, on czegoś z papierów nie usunął. Gdy 
jednak w listach przytrzymanych nie znalazłem 
żadnej wzmianki do jego osoby się odnoszącej, 
zaniechałem rewizji jego papierów.

Coś w tydzień byłem u pani Hrabar po­
wtórnie, a mianowicie, aby oddać jej listy obo­
jętnej treści. Wówczas to, przy drugiej wizycie, 
gdy rozmawiałem z panią H rabar, wszedł listo­
nosz z listem od Mirosława Dobrzańskiego z Pe­
tersburga. Dałem go pani Hrabar do odczyta­
nia i załączyłem do aktów.

Oprócz oddanych mi przez Terleckiego nad­
palonych listów, znalazłem w szufladce biurka 
jeszcze inne listy Mirosława Dobrzańskiego.

Dr. D u 1 ę b a zapytuje świadka, ua jakiej 
podstawie nie mając specjalnego polecenia, przed­
sięwziął rewizję korespondencji.

P r  z e  w. uchyla to pytanie.
Dr. D u l ę b a  zauważa, że postępowanie ko­

misarza policji było nielegalne, j prosi o zanoto­
wanie w protokole, że uchylono powyższe py­
tanie.

Osk. D o b r  z. przyznaje po konfrontacji, że 
w chwili, gdy komisarz Blaim wychodził z jego 
pokoju do saloniku, zawołał do córki przez V 
tw arte drzw i: „Die Polizei ist d t.“

H r a b a r o w a  zeznaje także, że zaraz za 
przybyciem komisarza wiedziała o co chodzi.— 
(Pierwotnie zaprzeczała.)

Julian T e r l e c k i ,  rewizor policyjny, za­
przysiężony, opowiada, że stanąwszy na progu 
przedpokoju i saloniku, widział „szanowną panią 
Hrabar, jak się przechadzała bet i nazad14 po­
tem zbliżyła się nieznacznie do pieca, gdzie się 
dobrze paliło, i poprawiając ogień wrzuciła kil­
ka listów wyjętych ztąd (świadek illustrnje sło­
wa s ię g a ją  ręką pod klapę surduta.) Dostrze­

głem ten manewr, przyskoczyłem, dobyłem li­
sty, przygasiłem, i oddałem przechodzącemu 
właśnie p. BlaimowL

P r  z e  w. Czy p. Bleim przechodząc pierw­
szy raz przez salonik, rozmawiał z panią Hra­
bar ? S w. Mówił coś, — co, nie słyszałem.

P r  z e  w. P . Blaim twierdził, że nic nie mó­
wił. Także zeznał, żeś pan przyniósł mu listy 
do przedpokoju i tam wręczył w chwili, gdy 
rozmawiał z lokajem. Sw . obstaje przy tem, że 
p. Blaim nadszedł do saloniku, gdy on jeszcze 
gasił listy.

Konfrontacja oba świadków nie doprowadzi­
ła  do zgodności w podania tych, zresztą bardzu 
drobny( h szczogółów. P. Bleim przyznał, że 
przechodząc pierwszy raz mógł powiedzieć pani 
Hrabar dzień dobry.

H r a b a r o w a  po przedstawieniu jej ze­
znań Terleckiego, oświadcza, że nie przypomina 
sobie, czy listy wrzucone do pieca wyjęła z za 
gorsu.

Świadka Terleckiego wypytuje jeszcze dr. 
Iskrzycki:

— Czy już się rewizja odbyła, kiedy pan 
chwyciłeś listy ?

— Nie ta ło  żadnej rewizji.
— Ale pan może nie rozumiesz. Pytam, czy 

odbyła się ja i  rewizja pomieszkania, przegląd.
— Pan komornik daruje, ale ja  nie Jestem  

z jego pytania dobrze poinformowany. Rewizji 
nie było żadnej. Dopiero później...

— J a  pytałem, czy odbyła się rewizja za 
Mirosławem Dobrzańskim.

— Ależ — świadek załamuje desperująco 
ręce — nie było rewizji.

— No, dajmy sobie pokój (Wesołość).
Przystąpiono do odczytania listu Mirosława

Dobrzańskiego, przedłożonego przez prokuratora. 
Na kopercie są daty: Petersburg d. 15. i 16. 
stycznia starego stylu t. j. 27. i 28. stycznia 
naszego kalendarza. Stampilia lwowskiej poczty 
nosi datę 30. stycznia. Data na samymże liście 
jest bardzo niewyraźna, wygląda na 12 stycznia 
-  ale dwójka bardzo wątpliwa. L ist opiewa: 

„Droga dobra siostro! Już d o ś ć  d ł  u g o (!) nie 
pisałem do ciebie. Wiesz, że oprócz służby mam 
wiele do czynienia w redakcji dziennika (jakie­
go ? nie wymienia, p isze : „einer Zeitongsredac- 
t io n .J  A to nie jest drobnostką, gdyż odnośne (?) 
numera (die betreffeuden Nnmmern) muszą wy­
chodzić regularnie, a  nikt się nie pyta, czy się 
ma usposobienie do pisania, i zkąd wziąć czasn. 
Dziennik mnsi wyjść w oznaczonym czasie, i nie 
może mieć żadnej luki. Jeśli się nie ma orygi­
nalnych korespondencyj, to trzeba je fabrykować 
z najrozmaitszych dzienników, co jest psią pra­
cą (eine Vieharbeit) Redakcja jest niesłychanie 
skąpą, i dlatego nie masz w dziennika prawie 
ani jednej porządnej korespondencji oryginalnej. 
Chcieliby, aby w każdym numerze było choć 
dziesięć strasznych wypadków albo wesołych bon 
mots — a  zkąd wziąć? Powiadam ci, jest praw­
dziwa „Schweinerei.44 Jeszcze taki londyński lub 
paryzki korespondent może zlepić cos porządne­
go, gdyż ma mnóstwo dzienników i  dzienniczków 
brakowych. Ale co zrobi taki korespondent ze 
Lwowa, z Gracu albo Lincu? .. O polityce nie 
można ciągle pisać, bo się trzeba powtarzać, a 
redakcje chcą „pikantnych44 koreependencyj.

Co porabia ojciec — czy ciągle jeszcze 
gniewa się na mnie? Co porabia P .? Jak  się 
tobie powodzi? D l a c z e g o  n i e p i s a ł a ś  t a k  
d a w n o ?  (!) E lka (Helena siostra Olgi za Bu 
diłowiczem; p. spr.) także dawno nie pisała.... 
Mołczan z Nowoje W rrnia  pobiera w Paryżu 
500 rnbli miesięcznie, a u nas płacą najwy­
żej do 80  rubli!

U was, jak wyczytałem z dzienników, stra­
szne rzeczy. Co to za Hniliczki przeszły na 
prawosławie? Dla czego nic mi nie doniosłaś? 
We Lwowie musi to być przedmiotem ogólnego 
zajęcia. Gdybym był wiedział o szczegółach, 
byłbym napisał korespondencję i zarobił parę 
rnbelków. W ogóle zdaje mi się, panowie Polacy 
mają nieczyste sumienie, albo stracili rozum z 
trwogi przed tą  odrobinką Hercegowiny. Czy 
otrzymujesz Nowoja Wremia regularnie. Co po­
rabia AleKsja. U nas aura prawdziwie wiosenna 
Przez całą zimę było 8 dni mroźnych. Czy u 
was także ? Co porabia ojciec, od czasu opusz 
czenia domu niemam od niego ani słowa. Cj 
porabia Atiec Władimir i Jegor...*

P r o k .  zapytuje Hrabarową, czy zawiado- 
domiła brata o odbytej rewizji. H r a b .  Sama 
nie pisałam do niego, być może że doniósł mu 
kto inny.

P r o k .  wykazuje, że list ten był napisany 
widocznie po zawiadomieniu o rewizji, a napi­
sany w tym celu, aby całą korespondencję wy­
stawić w świetle zupełnie niewinnem. Mirosław 
pisząc go przypuszczał, iż Olga Hrabar zni­
szczyła poprzednią korespondencję, i dla tego na­
pisał: Jnż dawno nie pisałem do ciebie.

H r a b a r o w a  nie odpowiada na te nwagi.
O godzinie 2 '/4 odroczono posiedzenie.

* **

(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy.)
8. lipca.

Na wniosek prokuratora skonstatował prze­
wodniczący, ie  listy Mirosława Dobrzańskiego, 
znajdujące się w aktach, z wyjątkiem tego, który 
wczoraj przedłożono, miały daty zgodne z data­
mi stampilyj pocztowych na kopertach przybi­
tych, że zatem list w mowie będący jest widocz­
nie antidatowany.

Dr. I s k r z y c k i  przypuszcza, że Mirosław 
Dobrzański mógł zacząć pisać list ów dnia 12. 
stycznia (star. styl.) a skończyć 14.

Przewodniczący okazuje list przysięgłym i 
konstatuje, że czternastka zamienioną jest na 
dwunastkę, a nie odwrotnie.

Dr. I s k r z y c k i  jeszcze czyni wniosek, 
aby zapytać dyrekcję policji, z jakich powodów 
ostatni list Mirosława wczoraj przedłożony, nie 
został do aktów załączony.

Trybunał poweźmie uchwałę nad tym wnio­
skiem później,

Erzystąpiono do dalszego czytania aktów.
Zeznania ks. otefana Kobylańskiego, pro­

boszcza w Staromieszczyźnie, co do Nyczaja o- 
piewają, że Nyczaj trudnił się przeważnie wyda­
wnictwem Hospodara i PromyszlennyTca. Świa­
dek udawał się do mego w celu uzyskania sta­
tutów dla nowo założyć się mającej czytelni lu­
dowej w Stanisławowie. W  jednym swoim liście 
świadek napisał: „Z Naumowiczem rzecz stoi 
bardzo licho41 •— było to po wiadomości o jego 
awięzieniu. W końcu zauważa świadek w zezna­
niach, że ks. Naumowicz nie zyskał u Indu 
wielkiego zaufania, a sława jego tylko w dal­
szych obwodach się rozszerzyła z pochlebnych 
wieści o nim krążących.

Skonstatowano dalej na podstawie odezwy 
starostwa w Czerniowcach, że nie gmina Czer- 
niowce jest wzmiankowaną w liście ks. Naumo- 
wicza, obok starych Bohorodczan jako przechodzą­
ca na prawosławie, ale gmina Czerniwka. Co do 
Bohorodczan starych, to właściwie rzecz się tak

miała, że gmina Zarzecze przyłączona do tej 
arafii chciała koniecznie stanowić osobną para- 
ę, a to dla uzyskania innego księdza, a pozby­

cia się ks. Aleksego Zaklińskiego, gdyż „dalszej 
demoralizacji ze strony tego parocha ks. Zakliń­
skiego, znosić nie może.“ Gmina groziła przej­
ściem na wyznanie rzymsko-katolickie.

Przystąpiono do odczytania aktów w spra­
wie zbarazkiej. Prokurator odstąpił od wniosku 
czytania zeznań 20 świadków. Dr. Iskrzycki z 
tej liczby wyłączył zeznania ośmiu świadków, o 
których odczytanie wraz z innemi uprasza. Od­
czytano tedy mnóstwo zeznań na temat przejścia 
Zbarażan na prawosławie. M ic h a łD o b r o tw ó r  
szewc tameczny zanważa, że raz kiedy wystą­
pił przeciw agitacjom Załuskiego, omal na rynka 
nie został przez zwolenników tego agitatora o 
l i ty  Załuskiego zawsze jakiś magnes ciągnął 
do Moskwy, a to od czasn jak był we Lwowie. 
Mawiał, czytając gazety podczas wojny wscho­
dniej: Dałny Bóg, aby Moskwa wygrała, bo by­
łoby lepiej. Wiedzielibyśmy, czego się trzymać, 
byłyby tylko święta ruskie, a nie polskie i t. d.

Świadek Wład. M a c i e s z k i e w i c z ,  były 
adjunkt banka włościańskiego, podał do proto­
kołu, iż podczas wyborów w Zbarażu do Rady 
państwa, widział gorączkową agitację za ks. Na­
umowiczem. Świadek zapytał Szpundera i innych 
za kim głosują. Za ks. Naumowiczem. Wtedy 
świadek rzekł: „Kto za Grocholskim,ten za na­
szym cesarzem, a kto za Naumowiczem, ten trzy ­
ma z carem moskiewskim44. Szpuuder zaś odrzekł 
na to : „Naj bnde za carem !41

Przy sposobności odczytania innych zeznań, 
wyjawia ks. Naumowicz, że w Poczajowie złożo­
ne są zwłoki Jowa, ihnmena halickiego, a nie 
jak któryś świadek podał prawosławnego archi- 
reja.

Henryk O i p s e r, rewizor policji w Zbara­
ża, podaje, że Załuski był agitatorem znanym 
z usposobienia moskalofilskiego. B / ł  to cały Mo­
skal — na ulicy nie przemówił nigdy jak Rnsi- 
ni „Sława Buhu“, tylko jak  Moskale — „po- 
cztenie*4 (wesołość).

Dr. I s k r z ,  konstatuje w pośród czytania 
aktów, że zeznania tycb świadków nie są za­
przysiężone.

Z odczytanych zeznań W a s y la B e s a r a b o -  
w i c z a  wynika, że do czytelni w Zbarażu za­
łożonej przez ks. Naamowisza schodzili się jej 
członkowie co niedzieli, na posiedzenia. Prezy- 
dował ks. Nanmowicz. Jakiś Dldnch opowiadał 
świadkowi, że po zamordowaniu cara jeździł do 
Petersburga na pogrzeb.

Bas srako wicz podaje dalej, że od 8 lat, tj. 
od przybycia ks. Naumowicza do Skałatu, za­
ostrzał się stosunek między Rusinami a Pola­
kami.

Ks. N a u m. odpowiada na te zeznania, Ze 
wstępn do czytelni nikomn nie zabraniał, ze 
wszystkimi łacinnikami żył w największej zgo­
dzie. Dopiero z ostatnim wikarym obrz. łac. 
Szelingiewiczem miał małe zajście na pogrzebie 
starszego brata cerkiewnego.

Zeznanie ks. Jana M o r ą g a  prob. ob. łac. 
ze Skałatn nie zawiera nic nwagi godnego. Tyl­
ko ks. Nanmowicz miał zeszłego roku, z powo­
du odezwy towarzystwa Czerwonego krzyża, po­
wiedzieć ludow i, że niezadłngo będzie wielka 
wojna.

Ks. N a u m. tłumaczy, że ludzie musieli go 
źle zrozumieć, wzywał tylko do składek na to 
Towarzystwo.

Barmistrz ze Skałatu C i e l u ś c i ń s k i  nic 
nie wie o politycznej działalności ks. Naumow.

T e o f i l  K o w a l s k i ,  wachmistrz żandar- 
merji w Skalacie, również nic nie słyszał o po­
litycznej agitacji ks. N. z kazalnicy, zresztą tłu ­
maczy się, że języka nie zupełnie rozumiał. Mię­
dzy ludem zaś słyszał, iż ks. Nium. miał mówić 
iż przyjdzie kiedyś jeszcze do tego, że polskie 
orły przybiją na cerkwi (wesołość).

Ks. N au m . Ani mi się nie śniło mówić 
coś podobnego.

M e n d e l  S t ii k e l  zeznaje, że pożyć*ył 
ks. Nanm. na 5 miesięcy przel aresztowaniem 
500 złr. — jakoteł że wartość inwentarza ks. 
Naumowicza wynosić może 4 do 5 tysięcy złr.

Ks. N a u m .  Pożyczyłem na cele gospodar­
skie — rachuuka zdawać nie potrzebuję.

Zeznania J a n a Z a b a w c z u k a  i Eichla 
K a t z a  nie zawierają żadnych szczegółów.

M i c h a ł  R o c h o w i c z  podaje w swoim 
protokole, że k*. Naum wobec parafian był za­
wsze pochmurny, mówi po cichn, niezrozumiale, 
agitował siluie przy wyboraeh i o Polakach wy­
rażał się zawsze z goryczą; „Polacy budnt wam 
kipcie na hołowach sypały.14

Ks. N a u m  Dziwię się — to mój przyja­
ciel — to człowiek słabego umysłu.

L e i b  F r e n k e l  trafikaut w Skalacie po­
daje, że wedłag opinii, ks. Naumow. był więcej 
Kosjji oddany jak Austrji. Przy wyborach mo­
cno agitował.

N a u m .  Nie mówiełem z nim nigdy.
Anszel L e w i t e i ,  szynkarz w Skalacie, iły . 

szal od lanych, że ks. Naum.. krótko przed are­
sztowaniem miał w pilnym interesie jechać do cara 
moskiewskiego (wesołość), słyszał to od lodzi także 
Wojtek P o p e l a r  i Agatou Z i e n k i e w i c z ,  
których zeznania odczytano. Ten ostatni podaje, że 
dyszał od ładzi, iż ks. Naum. mówić miał: „przyj 
Ją Jezuici, którzy Ind będą nakłaniać na wiarę 
katolicką * Ks. Naom. prawił na kazaniu, że Serbo­
wie a  Rnsini to jedno. Moskale wyratują Rnsinćw 
tak jak wyratowali z tureckiej niewoli Serbów.

N a n m .  Nie mu dęli mnie zroznmieć, miałem 
jechać do Warszawy a oni z tego co innego zro­
bili. Objaśniając sakramentu mówiłem, że Serbie 
była przez Tnrków prześladowaną, a wytrzymała 
przy swojej wierze, ale o Jezuitach w cerkwi ni­
gdy nie mówiłem.

H r y ń k o  D i d  u c h  opowiada w swoim 
protokole podróż swoją do Rossji. Cierpiąc na 
gościec jeździł raz do Kijowa, tam dotknął się 
trumny jakiegoś świętego i istotnie ból zaprze­
stał przez cały miesiąc, dtngi raz jeździł do 
Petersburga na pogrzeb cara Aleksandra II- z 
własaej woli bez namowy. Powiedziano mu, że 
wielu włościan wybiera się na pogrzeb i kolej 
tym ludziom i inne wydatki będą zwrócone. W 
Petersburgu nie znalazł żadnego ze swoich, wy­
dał na podróż wziętych ze sobą 36 złr., z Pe 
tersburga zaś już nie miał o czem wrócić. W 
kancelarji carskiej dali mu wprawdzie bilet jazdy i 
3 ruble, lecz i te zgubił (wesołość) Otrzymał 
potem drugi raz bilet, a  w Moskwie pożyczył 
ma jakiś obywatel 12 rubli, z wielką biedą do­
stał się do domu.

N a n m o w i c z .  O tem nic nie wiem.
B a z y l i  G ł o w a c k i  fiihrer żandsrmerji, po­

daje, że ks. Nanmowicz rozdawał książeczki do na- 
bożefistwa dziatwie szkolnej i zachęsał, aby do ko­
ścioła katolickiego nie uczęszczały. Książeczki te 
są: „Kameń wiry44, „Mołytwa k Preświatijszoi Troj- 
ey“ i „Posłannyk stadczajizaho Jisnsa44, ta osta­
tnia książeczka została przez metropolitę zakazaną.

Ki, N a n m .  Każdy ksiądz stara się przyciągać 
do swego obrządku owieczki, a co do zakasanej

broszurki, to wymazywałem z niej modlitwę Wzbro­
nioną.

Protokoły odczytane co do listów, które ks. 
Nanm. odbierał, nic nie wykazały nwagi godnego, 
to samo i protokół spisany z Iwanem Steciowem.

Po odczytania zeznań jeszcze kilku włościan 
z Hniliczek, zgodnie opowiadających znaną ki* 
storję przejścia na prawosławie, nastąpiła przer­
wa posiedzenia do popołudnia.

M a  N i m  1 z a i i i m
Dnia 8. lipca.

41 Termometr dochodzi w południe do 26 sto­
pni, przy najpiękniejszej pogodzie.

* Z miasta otrzymaliśmy następujące pismo:
.Ośmielam się zwrócić z za pytaniem do sza­

nownej Redakcji, czy nchw&ła Rady m. co do tłu­
czenia kamienia po nlicach została jnż zniesioną, 
czy też poszła w zapomnienie ?

O ile mi wiadomo uchwalono: Z nwagi, że do­
tychczasowe tłuczenie kamienia szutrowego po uli­
cach, osobliwie wązkich i tnż przy samych trotn- 
arach, nie odpowiada względom publicznym, glyż 
naraża właścicieli domów na wybicie okien, zaś 
przechodzących na nszkodzenia cielesne i jest w o- 
góle doknczliwem, wezwać Magistrat do wydania 
odpowiednich zarządzeń etc.14

Uchwała ta zdaje się wesz’a w życie, gdyż 
jakiś czas zaniechano w mieście tłne kamień przy 
ulicach wązkich, dopiero tego rokn przy ulicy J a ­
giellońskiej wznowiono n nas ten zwyczaj, a obe­
cnie przy ulicy Piekarskiej, cierpliwej naszej pu- 
bubliczuości dokucza. Czyżby niemożna tamn za­
radzić ?

* Chorągiew na kamienicy pod I. 12 przy pla­
cu Halickim zapowie jatro wycieczkę do Pastomyt 
Towarzystwa „Rodzina44, na dworen kolejowym ka­
pela wojskowa przygrywać będzie najnowsze ntwo- 
ry. Wyjazd z dworca o godz. 2. Liczne zgłosze­
nia o bilety npowaiaiają do nadziei, że wycieczka 
nda się świetnie,

* Festyn na dochód fnndnszn inwalidów, wdów 
i sierót stowarzyszenia „Gwiazda*, połączony z lo- 
terją fantową, odbęlzie się jatro dnia 9. b. m. na 
Górze Zamkowej pod protektoratem pp. Franoisz- 
ka Smolki, Ottona Hansnera i Wacława Dąbrow­
skiego.

* Buta żołnierska. Wczoraj na przeciw sklepn 
Szayerów pewien rotmistrz od ułanów uderzył prze­
chodnia, a następnie kopnął nogą za to, że ten 
nie ustąpił się mu z trotoarn. Upraszamy Jego Kró­
lewską Wysokość p. komenderującego o sarewe 
nkaranie tego nietaktownego i n i e r y c e r s k i e -  
g o postępowania, bo przecież znęcanie się nad 
bezbronnymi nie należy do paragrafów kodeksn 
rycerskiego.

4 Zfl Staiystyki. Podług ostatnich obliczeń, w 
Galicji jest 2,724.500 czyli 45 7#/0 producentów, 
zss konsumentów 3,234.407 czyli 54-3%. Smntno 
mnsi wyglądać kraj, w którym blisko o milion jest 
więcej ładzi konsumujących od tych, którzy pro­
dukują !

* Dyraktor telegrafu nadesłał nam pismo na-
stępujące: „Pod napisem: „O c. k. urzędzie telegra­
ficznym4* nmieściłs Gaj. Nar. w kronice nnmern 
153 z dnia 7, lipca b. r. uwagi o odbywającej się 
właśnie restauracji w lokalnościach tutejszej e. k. 
głównej staęji telegrafu.

1. Wymiana starych okien na nowe odbywała 
się kolejno zawsze tylko w jednym pokojn, a pod­
czas tej roboty aparaty w takim pokojn nstawio­
nę nie były wcale w rucha i urzędnicy przy nich 
wcale obecai być nie potrzibowali, gdyż odnośne 
linje telegraficzne zostały częściowo do innych po­
koi przeniesione, częścowo zaś korespondencja na 
inne drogi skierowaną.

Czynność przy tych aparatach podejmowano 
zaś kużią razą dopiero wtedy, gdy nietylko futry­
ny wmurowane, lecz gdy jaż całe okna oszklone i 
zamknięte były.

2. Walenie pieców odbywa się tak samo ko­
lejno, trwa zaś niespełna godzinę, w którym czasie 
czynność przy aparatach również zawieszaną by­
wa, a urzędnicy do innych pokojów umnąć się 
mogą.

3. Przeniesienie aparatów do innej sali w tym 
samym budynku, pomioąwszjr jnż okoliczność, że 
takiej aali w balynku wcale niema, jest w ogóle 
z tyloma trnlnościomi i przoszkodami w przebiegu 
•łażby połączone, że przeniesienie takie kilkakro­
tne, codzień względem innego pokojn aparatowego, 
byłoby wykonanie robót, jakoteż i połączone z tem 
niedogodności o wiele przedłożyło, i że ze względn 
na nieuniknione przytem zamlęszanie i utrudzenie 
korespondencji i całej służby, a więc poszkodowa­
nie pnbliczności w danych warunkach, po dokła­
dnej rozwadze, za wręcz niemożliwe nznanem zo­
stało.

* Nowa wiadomość! Czytamy w ostatnim nu­
merze Dziennika Polskiego: „Dowiadujemy się, 
że cesarz odmOwił zamianowania radcy apelacyj­
nego p. Kowalskiego, ladcą dworn przy trybunale 
najwyższym, mimo iż tenże proponowany był przez 
sąd apelacyjny we Lwowie, trybaaał najwyższy i 
ministra sprawiedliwości44. Otoż ta nowa wiado­
mość Dziennika Polskiego drukowaną była w Oaz. 
Nar. w pierwszej połowie marca przy sposobności 
nominacji p. Trnsza. Jeszcze komiczniejszą jest 
rzeczą, iż korespondent R fo rm y  zatelegrafował 
o tem do swego pisma, rozumie się nie przytaczając, 
jak zwykle, źródła. I oto pojawiła się nowa wia­
domość, drnkowana i znana wszystkim przed czte­
rema miesiącami!

* Dokładna informacja. Czytamy w ostatnim 
nnmerze moskiewskiego dziennika Nowoje W remia : 
„Ze Lwowa donoszą nam, iż z powodu nieustan­
nych nsiłowań metropolity ks. Sembrato wicza ma­
jących na celn polonizację Rusinów, usiłowań, które 
były jedną z przyczyn i to bynajmniej nie ostatnią 
toczącego się obecnie politycznego procesu, nastą­
piło namiętae starcie między owym metropolitą a 
rządem austriackim. Przypuszczają, że starcie to 
się skończy zrzuceniem metropolity z urzędu.“

* Z Paryża donoszą nam, że w szpitala La  
P itii odbywają się obeenie próby wrażliwości hi­
pnotycznej wedłag metody dr. Ochorowicza. Przy 
pierwsnych próbach byli obecni dr. Dnmonpallier i 
dr. Bnrg wynalazca metaloterapii. Dotychczasowy 
rezultat doświadczeń wykazał na 100 chor/ch ko­
biet 41, zaś na 100 chorych mężczyzn 28 wrażli­
wych na działania magnesu, a tem tamem dających 
się uśpić. Dla objaśnienia dodajemy, iż dr. Ochoro- 
wicz wykrył sposób ocenienia w ciąga dwóch minut, 
czy dana osoba może być hipnotyzowaną i w jakim 
stopnia, co niezmiernie nłatwia ro szerzenie do­
świadczeń na znaczną liczbę osób. Metodę swoją 
demonstrował dr. O. w naszem Towarzystwie przy­
rodników, przed swoim wyjazdem za granicę.

* Dla cierpiące] na piersi, która atrzymnje 
swą matkę, nieuleczalnie chorą, nadesłał p. Am­
broży Tow&rnicki z Rzeszowa 2 zł, — Razem z 
poprzedniemi złożono dotąd 26 zł.



Poszukuje się ajentów |§B
Pewien handel wysyłkowy kawy w W  

Pradze (6 kilo. także w workach,), poszu-jlB ' 
kuje rzetelnych ajentów w Galicji, An- J f ,  
strji, Węgrzech w miastach i prowincji. 
Rokomondacje potrzebne. Oferty pod oy- 
lrą S. F. 6289 do R u d o l f  M o s s e  w 
Pi adze. 2804 1 —3

T a p e t y
w najnowszych wzorach, niedou wic rżenia 
tanie; wzory wysyłamy na żądanie franco 
< daremnie; lecz nie wysyłamy tąpie rom 
handlom tapet, odprzedającym, lecz tylko 
osobom prywatnym, albowiem z powodu 
tak nizkich cen i doborowego towarn nie 
inoi-my żtdnego udzielić rabatu.

B o n n e r  F a h u e n f a b r i h ,  
8923 Bonn b Rnein. 3—2

»Zawiłó\v“
Zakład wodoleczniczy 

FRANCISZKA MEDWEJA.
> Lekarz ordynujący: 
" ' ■ A l e k s a n d e r  1 E D W E J .

łaeni a P°8fórska, nrocza; klimat
odn P  P °m' eszkanie i łazienki w r. b. 
nn«,0*ilolle' Kuchnia w łasna. i w r. b. 

0wy kuchmistrz. 297 1 - ?
drot -eni0 ^yetetyczno-klimatyczne, hy- 
zaał aP’a ’. wz>ewanie, i wedle potrzeby 

osowanie wszelkich Środków leczn: c*ych,
^ętyca i kąpiele rzeczne.

«_• . rzyjęcie chorych tylko za porożu-
le n ie m  listownem

Stacja kolejowa: HALICZ , poczta w 
bjscu, tolegraf w Podhajcach.

f|
fi

P

Zakład
’I(

E. RICHTERA
p l a c  M a r j a c k i  1. 8 ,

(obok hotelu europejskiego) 
zaopatrzony w przyrządy najnow­
szego wynalazku i najlepszych 
retuszerów, wykonywa fotografie 
wizytowe, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
wszelkie wid.ki na prowincji.

•■ T S w T *

i
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Dr. medycyny

fitoM  Jaroszyński
3012 ordynuje i —?

w Karlsbadzie,
f ia ise rs trag g e , „W arschan".
Od Września zaś, jak i w roku zeszłym

w  M e r a n .

T y lk o  »i

H ans Sachs,
We Wiedniu, I., Liecłitensteg 1,

Najlepr ze i n a j t a ń s z e  
ł . im w ie  dla mężczyzn,

T H  k o b i t  t  i d z i e c i  t r n n i m u  a .

Podwójnych
JTchj a , ? ę “ k < e  NZ,y  «ił t}  na p' dwói 
kreeo rftrfiK-V a c « ,)d 4 zł" ^ z e l -
dzionnego^hodu n d ’ Bpi“:eru 1 co'cenach U l, .!  p zdumiewająco tanich
H.. O g n ik i z Donezeniem

Zlaoenia

kobiet i dzieci zrobiona e- 
1 p«n ko i trwale w naj­
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. -  X >nni*fcJe 
S K ty f lc ty  lsstykowe na 

pudesz-aeh od 2 zł 75 ct.

ryciiera..

Nowo ulepszone pługi R A  J O L ,
Pluźki do ogartywania i plewienia 

ziemniaków; kultywatory i ekslyr- 
patory; rozmaite brony oryg. ang. 

Grabic gatunku „Tiger* i anglo- 
amerykańskie od zł. 1 1 5  i wyżej 

Siewniki rzędowe i szerokorzutne 
Notvo ulepszone patentow ane i po ­

większone :
Młocarnie przewoźne z aparatem do 

czyszczenia zboża, młocarnie stale 
wytrzęsaczem lub bez nięgo; zu- 

 ̂pełnie nowe młocarnie ręczne. 
Kieraty stale i przewozowe, młynki, 

wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 

J .  W j c h e r y  w e  L w o w ie ,  
ulica Gródecka nr. 47.

Młocarnie parowe i lokomobile 
nowe i używane są bardzo tanio do 
sprzedania. 2976 4—10

Blo ryuhło hu prowinf 1' uskuteczniają
5J3 2 Ł.W,T "S

Skład ««ba»!a r -H a llh  S a c l l S “
We Wiedniu, 1, Liechtenstey 1.

Przez juro międzynaro 
dowe odznaczony na 
wystawie wiceMukiej
w r. 1871 medaKm za­
sługi. P r.ez król. mo 
skiewski rząd I remi j- 
wany i przez wiedeński 
c k. chemiczno - an* 
tumiczny zakład za­
twierdzony jako naj 
y yborni. jszy środei 
na wytępienie owad y

Bezpośrednio po pierw&zein nżyein

p r o s z e k

Z dniem £>. l i p c a  1882 rozpoczyna

C H E F S - D ’O E U Y  R E  
D E T O IL E T T E !

i r z y j^ t e  n a  c e s a r s k ic n , k ró l.  i  k s ią ż ę c y c h  dw o­
r a c h !  O d ssc se e ó ln io n e  p rz y w ile j a » i ’. p a te n ta m i i 

m e d a la m i!

Dr. L. Beringniera
WYSKOK 

koronny
(Qnintessenz d’eau de 

Cologne)
O ry g in a ł na f la s z k a  1 z ł .  25 c t . i  75 c t .

P o ł  tu z in a  ty lk o  6 z ł .  50 e t .  i  A z ł .  
W y tw o rn e j ja k o ś c i ,  n ic  ty lk o  ja k o  c e n n a  w o d a  p a ­
ch n ą c a  i  do m y c ia , le c z  ^ a k o  p y szn y  m ed y k am en ­
tó w  y ś ro d e k  p o d trz y m u ją c y , k tó ry  d u ch o w ą  s iłę  
ży w o tn ą  o ż y w ia  i  w zm a c n ia .

Med. D r BORCHARDTA
I W [ y d ł o  

z i o ł o w e
do u p ię k s z e n ia  i  p o le p sz e n ia  ce ry , 
ś w ia d c z o n e  p rz e c iw  w sz e lk im  nieć

ła v.j . r — i w p iw
ia bija fwyrahi .ny w Azji) 

p ra w d z . p e r u k i  _
K , n a  o w a d y , ,
rnuJoi * plnskwy mole, pchły, wszelkiego 
i» -jn plugastwo itp. N e dopuszcza wy- 
fn t .? 1?  BJ ę n‘ol6w w meblach, sukniach 

ach, dyw siach, ekwipażach itp. Ctna
8 zł rd  . Ct ’ 1 z l- 20 ct > 1  i ł  40 ct., 
Odni. J  ? 1,8 Pr°wiocję za pobraniem.

Pm /d » ją  ym znaczny rabat. 
p R t r  t  V W ,d G e b r i t d e r  W a r t

we w ° 5  fz Azi j) 29.7 1 - 2*iedmn, Stadt, Straucbgassj 1 .

guldenów

£atvarizezm
zapobiega się i leczy przez 
Pigułek roślinnych CAUYAfNA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- 
kiem puwodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roólin, nio sprawiają rznięcia 
arj kolek i mogą sią używać jako rfrodek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
8t. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki CauTaina znajdowały się we flako­
nikach, włożonych w pudełka kartonowo, 
ażeby na każeoj pigułco znajdował się na­
pis „OAUVAUł“. 2017 9 - i

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis. 
Dostać można we L iw o ttie  w aptece 

p. K r z iż a n o w a k le g o  obok Brygidek, 
pp. K . M ik o la s c h a  i U n e k e ra ;  
w K r a k o w i e  w aptekach: p. W. Redy- 
ka; w P o z n a n i u  w apt. dr Hankiewi- 
cza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak 
i Franzosa.

p rz y  tern do- 
m e c z y s to ic io m  na- 

sk ó ray sa , n ie m n ie j p rz y d a ją c e  s ię  k o rz y s tn ie  do 
k ą p i e l i  k a ż d e g o  r o d z a j u  =  w  o ry g in a l-  
nyck  o p ieczę to w an y ck  p a k ie c ik a c k  po A2 c t.

Dr. B E  R I N G U  I E  RA 
roślinny  środek 

do farbowania włosów
(z u p e łn y  s z k a tu łc e  ze szczo te -

  c z k ą  i m ise czk am i po  5 z ł . )
Ja*»o z u p e łn ie  ca lo w i o d p o w ied n y  i  b e z w z g lę ­

d n ie  za n ie sz k o d liw y ^  az n a n y , a ż eb y  w ło s y  n a  
g ło w ie  i b ro d z ie , ta k ż e  b rw i w  dow o ln y ch  odcie 
n ia c k  i t r w a le  z a farb o w aó .

Pro/, dr. Linde
roślinna pomada w laseczkach

Inada  e  p o ły s k u  i e la s ty c z n o ś c i w ło so m  i p rz y  U je  
s ię  ró w n o c z e ś n ie  do u trz y m a n ia  ro z d z ia ła .  W  o- 

ry g in ą lnyck  s z tu k a c h  po 50 c t.

Dr. Beringuiera
olejek na włosy 

«k o r z e n i  z i o ł o w y c h
f la s te c z k a  w\y s ta r c z a  ją  ca  do d łu ż ­

szego  u ź y ik u  pó i z ł. 
Z ło żo n y  z n a jo d p o w ied n ie jszy ch  

in g r e d jo m j i  ro ś lin n y c h , d łu ż ący  f do u trz y m ao ia , 
w z m o c n ie n ia  i u p ię k sz e n ia  w ło só w  n a  g ło w ie  
© roncie, tu d z ie ż  do za p o b ieże n ia  tw o rz e n iu  się  
łu p ie ż y  i  l i s z a jó i^ _______________

Dr. Suln de Boutemarda
pasta do zębów
całych i poł pakie-ikach pa 

70 i 35 ot. '
N a jU ii jz y , n a j w y ro d n ie ją  y i n n in l i - - \b ;Ji| 
z a w o d n io jszy  ś r e d e k  do cz y steg o  u -  \ c / p  © . i  
t rz y m a n ia  zębów  i d z ią s e ł ,  n ad a jąc  
je d n o c z e ś n ie  c a łe j  u s tn e j n a d e r  b łogo  cz y n n a  
św ie ż o ść .

.i

. s #

te j  p a n i ,
któraby pe aźyclu 

mojej

maści 
na piegi,
nie straciła nie- 
tyłku piegi, ale o- 
study, plamy brze- 
miennoćci i opale­
nia slońcs, w ogó­
le wszystkie pleć 

Wpecące znaki. Wysyłka za pobra­
niem słoika 2 złr. 10 c*.

W ł .O S V  n »  T W A B Z Y

n ie  w r r i i t ł .  wóa M,* « y  potem 
iyozen-om, któremu żaden nU? ^ “ oi 
wiedział środek który n ie c k a  P“ '
.zezy włosy, i e c *
now em u p o r o .to w i'
ce], U  przyjmuję za skutek z a n e ł .
B ł  g w a r n n e i ę ,  slbowiem zobol 
brązuje się, w razie bezskuteczności 
zwrócić pełną naleiytość. 3932 1—12 
Cena mał. flakonu 5 zł., wiel. 10 zt.
R o b e r t  F is c h e r ,  doktor chemii ____ _
We W iednia, 1 , Johannlsgagse, 1 1 . Poszukuje

3006 z masy rozbiorowej 2—6

księgarni Karola Wilda we Lwowie,
u l i c a  A k a d e m i c k a ,  l i c z b a  3 ,

codziennie rano od godziny lOtej do lsze j, i od 5tej do 7mej 
wieczór z wyjątkiem niedziel i świąt,

K S I Ą Ż E K  po cenach o 25 do 50 p ro ce n t; — nu t, ry c in , g lobu­
sów i m a p  geograficznych o 30 do 60 p rocen t n iżej cen sklepow ych

K X X X X 5 0 0 0 0 < X 5 0 0 0 0 0 C O < X X 5 C 0 t3
x  Spółka Stolarzy lw ow skich  $

w e  L w o w i e ,  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  1. 1 5 .
poleca swój 25 lat istniejący 3029 1 ?

S K Ł A O  MEBLI.

Skład zegarków.
Najlepsze zegarki najtaniej w za- 

szczytnio znanym składzio zegarków u

Ceny staników l°0 W J  “ 
Centure p0 6i, 8, 10 d012̂  7~?

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1 .
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miojscapod ramio­
nami do kibici. Miarę nałoży brać po snkni.

2798 O. k. nprz. 9 1(
kosiarki do trawników

(jako specjalność.) 
Litwo w ażyciu i ja  
dar wydatne. Saero 
kość kosy 400 i 500 
mm. po 10 i 12 zt 
(około 13.00.) sztns 

sprzedano) dostarcza 
k. upr. fabryka maszyn K f i tn a is  

A  € m .  we Wiednin, (Waliriag.)

P. Szeblewzki,

K
X
X
M

obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- ^  
pletne urządzenia do pokojów jadalnych z dębowego a do sypialń 
z orzechowego drzewa; utrzymuje na składzie meble olchowe, 

gięte i żelazne po cenach znacznie zniżonych

zegarmistrz, we Wiedniu, Gold- 
sclimiedg. 7, w pobl. Stofansplatz 

Rzetelna gwarancja. Największy wy­
bór dobrze zregulowaych genewskich ze­
garków, ocechowanych przez c. k. urząd 
menniczy.
Srebrne zegarki cyl. zł. 9, 3 0, 13 i wyż. 
Srebr. remontery lite „ 14, 15, 18 „
Złore zegarki damsk. „ 20, 24, 30 „
Złote remontery dams „ 25, 30, 55 „
Złote remontery „ 35, 40, 45 v

Srebrne łańcuszki do zegarków po zł 
2.50 do zł. 12. Złote łańcuszki do zegar­
ków po zł. 20 do zł. 100. 2ł59 4—12
&nF~ Zamówienia załatwiają się natych­
miast za pobraniem. Coby się nie podo- 
ba’o, będzie wymienione. Przyjmuję ze­
garki w zamianę. Atelie dla reperacji.

Źródło arcyks. 
S T E F A  M I I
szczawa.

Najczystszy i najobfitszy szczaw alka 
liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź­
wiający, szczególnie jako wypróbowana 
woda lecząca przeciw katarom organów 
oddechowych, trawienia i pęcherza. Do 
nabycia u W. Marszałkiewicza we Lwo­
wie i we wszystkich handlach wód mine­
ralnych. 2537 8—15

Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
K a h l  i  S p ó łk a  w KRONDORFIE 

pod Karlsbadem.

I Odezwa do P. T. PnblicznoścITj
Pan C hristian  R aitm ayer, k tó ry  się we W ied n in  podcaas pożaru  

w te a trze  n a  Ring sp a lił w raz z sw oją m łodą żoną, zostawił swoje 
mienie tez ostatniej woli. Pan kurator i opieaun dzieci sprzedał takowe ; od­
pisanemu składowi, który ja  odprzedaje, wysyłając:

tylko za 7 złr. 50 ct.
Przedmioty te składają się z polituroVi»uego zegara pendnłowego w 

drzewie za szkłem, 9 sztuk rozmaitych pięknych oleodrukowych obrazów w 
ramach złoconych i czarnym brokacie. Obrazy przedstawiają krajobrazy, 
portrety, obrazy świętych, rodzajowe, mają cne same tę wartość; pysz-.y 
deszczochron jedwabny atłasowy z pysznym trzonkiem, takie lity nowy an­
gielski deszczocbron z dzwonkiem odskaknjącym, i z patentowanem stalo- 
weiii ustawieniem, 24 sztnk patentowanych łyżek stalowych, 12 małych, 12 
witlkicb, 3 chochle, jedna do mleka, druga do wazy, la tka prawdziwa ba- 
deńska wiśnia, 3 pary nowych rękawiczek i 6 par rożnych pończoch, 5 sztuk 
pysznyc h bagatelek do udekorowania pokojn zbronzn, porcelany i kryształu.
Są to rzeczy mistrzowskie, do ustawienia na komodzie, trymódce lub bimka,
2 pj szue licntaize ze srebra chińskiego, powabny instrument, zwany ptakiem 
śpiewającym, do wyuczenia ptaków spiewn, wielki kosz na ci leb z cynko­
wego drutn stalowego z podstawką, piękna lampa pokojowa na podarunek 
weselny i francuski zegar budzik z łansnszkiem, niedający nikomn zaspać.
To wfizyst -.o nabyć mtżua tylko za 7  zł. 5 0  Ct., udając się do: Depot, 
N t a d t ,  A d l e r g a a s e ,  n r .  1 9 ,  I .  p i ę t r o ,  w e  W i e d n i a .  Tamże 
udziela się wszelkiej objaśnień i można zwiedzać te  rzeczy.

0  każdym pojedynczym przedmiocie ndziela się objaśnień Przy wy­
syłce dopłaca się za skrzynkę 65 ct. osobno. 1939 2—6

Najnowszych konstrukcji, najdokładniej-
Ti systemów, tanie ceoy.

ustrowane katalogi gratis i franco.
stę zdolnych, rzetelnych 

ajentów i przedawców.

DJlLjijAlU±(mydło z olejku

B A L S A M I C Z N E
m y d ło  o l i w n e ,

ja k o  ła g o d n y  i  s k u te c z n y  ś ro d e k  do co d z ien n eg o  
n M yw ńu ia  n a w e t  n a  n a jd e l ik a tn ie js z ą  s k ó rę  u 

n i  d z ie c i  z a leco n e . O ry g iu a ln y  p a k ie c ik  35 c t .

D r .  K a r t  u  n g  a
OLEJEK

z lory  cliowfii
aą  k o n s e rw o w a n ie  i u p ię k s z a n ie  w  ło ­
ić  w , ( w  o p ie c z ę to w a n y c k  i  w  szk ła  

o s tem p lo w an y ch  f la s z e c z k a c h  po 
__________ 85 c t .)

Dj*. H a r t u n g a  
/Pomada 

z i o ł o w a
na rozbudzenie i ożywienie  
porostu w łosów , (w  opite ę- 
tewanyck i  w  szk le ostem ­
plowanych słoikach 85 ctt

B r a c i  L e d e r
BALSAMICZNE

orzechów 
z i e m u y c l i ,

a z n a n e  ju k o  n a d e r  ła g o d n y , u p ię k s z a ją c y  i  o rz e ­
ź w ia ją c y  ś ro d e k  do m y c ia , z a le c a  s ię  n a j le p ie j 
do za c h o w a n ia  z d ro w e j, b ia łe j ,  d e l ik a tn e j i m«ę* 
k ie j ce»*yt sz c z e g ó ln ie  d la  pań  i a z ie c i  d e l ik a tn e j 
c e ry . U byw ano  ja k o  m ydło  do g o le n ia , d a je  g ę s tą  
d łu g o  trz y m a ją c ą  s ic  p ia n ę  i  cz y n i w ło s y  n a  b ro ­
d z ie  m ięk szem i j a k  k a ż d e  in n e  m yd ło . B ra c i L e ­
d e r  b a lsa m ic z n e  m y d łe  z o le jk u  o rzechów  d e n ­
n y ch  w ra z  z p rz e p is e m  u ż y c ia  25 c t . ,  A s z tu k i  w  
je d n y m  p a k ie c ie  po 80 c t .

W y łą c z n a  s p rz e d a ż  Po p o w y ższy ch  c e a a c h  o - 
ry g ia a la y c h :  w e  L W O W IE  w  a p t .  Z . R u c k e ra ,
P . M ik e la s c h a  a p t . ,  J .  B e ise ra , w  a p t. J .  P ie p e sa , 
i  J .  N a h lik a  a p t . ;  w  B i a ł e j  w  a p t .  E , K e le ra , 
w B r o d a c h  u a p t .  E , G rfia sp an n , w  B r t t ż a -  
nach  u B . F a d e n h e c h ta , w  C z o rtk o w ie  u a p t .  L 
N osaa , w  C z e rn io a  c a c k u  Ig  n . S c k n irc h a , w  G r y ­
bow ie A. M u sz y ń sk ieg o , w  J a r o s ł a w i u  w  a p t. 
j .  R ohm a, w  K o ł o m y i  u  K . L a d en a  i  w  a p t. 
E  S .en ze i, w  K r a k o w i e  a p t . W . R edyka , F r . 
8 o b ie ra js k ie g o , w  M i k u i i ń e a c h  a p t .  M arcele* 

S o b o d k iew ie ża , w N o w y m t a r g u  K. L n u ra  
P r z e m y ś l u  E . M a c k a ls k ie g o , w  R a d  o w ­
c a c h  a p t . Ign  S chn irchA j J . A . D cc^n i, a p t . ,  
w  R z e s z o w i e  u  Ig n , S c h a u te m  1 S p ., w, 
S a m b o r z e  a p t .  K . M aresch a  i  J .  A le k s ie w ie z a  
w  S e r e c i e  u  J  D cm p n ia k a , w  S t a n i s ł a w o  
w i e  w  a p t .  J a n a  M acu ry  i a p t .  A. B e i l l i ,  v 
S t r y j u  w  a p t . J . Z g ó rs k ie g o , w  8 u « u w i e  
w  a p t . J . H a b e rm a n n a , w T a r n o w i e W .  T . A. 
W ie le g ó rsk ie g o , vr T a r n o p o l u  u  W . S ta c h ie -  
w icz a  i  w  a p t .  F r .  J a m ro g ie w ic z a , w  W a d o w i ­
c a c h  u  Ig . B ro s ig a , w Z u r a w n i s  w  a p t .  J .  
T o m a szew sk ieg o .

O strzeg am y  p rz e d  fa b ry k a ta m i ,  
r r z e s t r o g a .  a  t o :  CO do PA ST Y  d r . S U IN d e  
BO UTEM ARD A , ja k o te ż  co do ZIO ŁO W EG O  M Y ­
DŁA d r .  BO RCH A RD TA . K ilk u  fa łs z e r z y  i  ku p có w  
ty c h ż e  w y ro b ó w  sk azano  s ą d o w n ie  w e  W ie d n iu  i 
w  P ra d z e  n a  k a ry  p ie n ie ż n e . . .

R aym ond & Co.

J  u l j  u s z a  8  e h m i  m a n n a
Dotąd nie przewyż 
i zona w swej sLu 
teczności, działają 
cej na łatwe rozpu­
szczenie (.zczegól- 
nie) trudnych do 
przetrawienia po
traw, na strawienie 
i  p r z e ć  zy*zczenie 
krwi, na odżywienie 
i wzmocnienie or­

ganizmu. Przy dwurazewem nżyctn dziennem przez dhiiszy czas, działa jako środek 
dyetyczny w wielu i uporczywych słabościach, jako to : na słabe trawienie, przeciw 
zgadze, wzdęcia wnętrzności, ospałości kiszek, osłabienia członków, cierpieniom he- 
tnoroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznym
wyrzutom n&skórnym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zaflegmie-
nin, zakorzeuionemu gośćcowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobro usługi zażywając przed lub po kuracji. 2522 1 -  3

Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stookeran, tu­
dzież w następujących składach: we Lwowie: u Z- Ruckera, J. Beisera, i I". Mifcola- 
sche apt.; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt.; w Drohobyczu L. Dobrzeniecki, apt.! 
w Krakowie Emil Stockmar apt., Ant. Dylski apt., Wik Redyk ept.; w Przemyślu 
i. Maszewiki apt.; w Podwołoezyskach Gustaw Mor a wet z kupiec; w Rzeszowie J. 
Schaitter & Comp. drogćsts; w Stanisławowie A. Beile i Jan Macura apt.; w Stryju 
Leon Gartner apt.; w Tarnopoln F. Jamrógiewio.z i Herm. Kahane a p t ; w Sambo­
rze A. Alexiewicz apt’ : w Przemyślanach Em. B iranówski apt., w Żywcn Aifred 
Ifliimem,hal apt., d» lej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii

Cena pudełka 76 c t  Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

i

la n r is n tr . i m y y  j g j g j g j Ę  j ą s ę g s
W
HGalie. Bank kredytowy

we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 3 ,  

wydaje — począwszy od I. styoznia 1881

4ft 1S M T Y  k uSKUE
z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się

a s y g n o t y  K a s o w e
począwszy od dnia 1. kwietnia 1881

będą oprocentowane t y l k o  po z “dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
D y r e k c j a .

[PrM&rak nie hędsie opłacosy.J

* * * * * * * s s s s s r 3n H e a 5sranF3a s a r a s o c H H Q E s a 5 n a a c iO E y

j k  Preparaty weterynaryjne ją *
w K s T  w y ro b u
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

<*. k. llw eranta nadwornego.
C. k. koncesjonowany korneuburski proszek dla bydła, 

koni i owiec,; takowy skutkuje jako proszek pożywny dla by­
dła przy regularnem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule­
pszenie mleka, jako środek prezerwatywny na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

C. k. upiz. płyn uzdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uży­
wany na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszką 1 zł. 40 ct,; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerwonego papieru, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny).

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod- 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
G złr., 3 złr. i w pakietach po 30 ct.

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
puszka 1 złr. 25 ct.

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k. uprzyw. proszek desinfekcyjny do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/j kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 ct., cała skrzynka zł. 2 40.

Proszek dla nierogacizny do przyspieszania tuczności 
jako środek zapobiegający zchudnieniu zwierząt, niemniej jako środek 

prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 ct.

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym u  
zwierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka 
blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct.

Powyższe preparaty są prawdziwe do nabycia w następujących 
gkładach: b

we Lwowie: en grosB; Piotr Mikolasoh apt,. Jak. Beiser a p t., Zyg- 
R ncker a p t; en detail: Kai. Krzyżanowski apt., JakOb Piepes apt., Piotr Gaili 
bofer apt., Henr. Blnmenfeld apt., A nt Sklepiński apt., en gross: Józ. Hanke 
& Hubner, Józ. Klein; Bóbrka h. Miediieki apt., Borszczóte M<eh. Niemozew 
ssi apt., Brody Elkan Grfinspan apt-, Ad. Inlender apt., K. B. R. Witosławsk. 
apt., Mioh. Kulak, W. Adamowicz; Brzeiany  Br. Dembiński i Jnl. Hausberp 
8Pt-, B. Fadenbecht, Fr. Margulies. Drohobycz Henr. Blnmenfeld ap t, Gródet 
hr. Tomaszewski spt.; Husiatyr. Witcłd Czerski a p t;  Jarosław  Wiktor R-hm 
aPt., J . Wisłocki apt.; Jaworów Wład. Lechowicz apt.; Kołomyja J. Sidorowicz 
|p t.,  Edw. Stenzl a p t . ; Krestowice Fr. Vogl; Nowy Sącz W. Filipek apt., W. 
i  ^kiewicza wdy spadkohiercy; Podhajce A. Karczykiewicz a p t . ; Przemyśl 
“ • Maszewski apt., L. Nahlik apt., J . Domiuikowski, Fr. Gaidetschka, Ed. 
M achaliki; Przeworsk Fel. Switaliki apt., Rozwadów Andrzej Czeniecki apt.; 
Rzeszów J. Schaitter A Cmp.; Sądowa Wisznia; W. Włodzimirski, a p t  Sędzi- 
8zóu> Job. M iiw sk i BpL; Stanisławów  Alb. Amirowicz apt„, Ad. Beill J. 
Macura apt.; S try j J. Zgórski apt.; J. Nuasenblatt & Cmp.; Tarnopol Fr. Jam- 
rógiewicz apt,., P. Kahaae apt.; E. Franz; Tarnów  Fr. Leszczyński apt., L. Cho- 
dseki apt., E. R ant a p t ,  J. K itd a p t , F . Wielogóraki, W. Mfildner & C®p.; 
Uhlanów. D. J. Wroński apt.; Ustrzyki dolne Wanda Rutkowska; W ojniłów. 
Nowicki; Z a leszczyk i  Leon Schiller; Zborów Teofil Hadałowioz apt., Zmigroa. 
A. Roszkowski apt.; Żołynia  Borzemski apt., Zurawno J. L. Tomaszewski api^

Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, które od czasu do czasn ogłaszam w dziennikach. b

mgf K to b y  m i fa łszerza  w sk a z a ł, k tó ry  u- 
ż rw u  m ej m a rk i  o ch ro n n e j, a b y m  go m ógł p r . es s ą a  
ped c lag n ąó  do A dpow ledzialnofici, o trz y m a  iryn»gro* 
dzei 'ś n i e  3 0 0  z ł r .

B e rg e ra  m edyczne 
M y d ł o  d z i e g c i o w e

zńleeonz prset ssĄkcmitożcl le k a r s k ie ,  u ż y w a n e  w  ró tn y c k  p a ń s tw u c k  E u ro p y  ce  
s k u tk ie m  n a

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcza, parohy, ostudy i pasożytne wysypki, ta  
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pecenia nóg, łupieże w e włosach. — 
B e r g e r a  m y d ło  d z ie g c io w e  zawiera 40 piet. mazi drzewntj i ró- 
in i się od wszystkich innych tego gatnnkn mydeł w baudln się znajdują­
cych. — Dla uniknięcia pomyłek pruizę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y ­

d ła  d zie g cio w eg o  i nw*żać *ia znaną markę ochronną.
Na u p o r c z y w e  c ' e r p l e n i a  n a s k O r n e  używa się zamiast 

mydlą dziegciowego ze skntklem
„B ergera  medycznego m ydła dziegciowo-s ' arczanego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siaręzano-dziegeiowego, albowiem za- 
grani.znc wyroby imitowane są bezskuteczne.

Eigodniejszem mydłem dziegoiowem na usunięcie n le e a y ste ścl  
p ł c i ,  na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosme­
tyczny do mycia i kąpieli w codziennem nźyoin służy

B e r g e r a  g lice ry n o w e  m y d ło  d z ie g cio w e , 
które zawiera 86 pret. gliceryny i je s t perfumowane. 1064 1—24

C ,na sztoki każdego gatunku 35 ot. wraz z broszurą.
Główna ekspodyeja: A p te k a r z  G . H e li  w  O p aw ie.
Kapary znajduję si«  w e w szystk isk  aptskacb monarchii. Główne sk ład y: w e L w o­

w ie u pp. aptekarzy P. M ikolascha, Zyg. Buekera, J. B eisera, H. Blumekfeida, Jak. P ie-  
pssa, G. Geilkofera i  A. Bklepińskiego.

W Brodach u Ed. L iszka i  E. ertinspaiia, w  Brzeżanach u A. l n l ż n d e  r a  i  R. 
Dembińskiego, w  Csortkowie u L. Nossa, w  Dobromilu u N. Grotowskiego, w  Drohoby­
czu u L. Dobrzyniecki*go, w  Horodence u A ksen tsw icza , w  Jarosław iu u Kohna i  Bohu**., 
w  Kołomyj! u J. B idorow icia i  B . Btengla, w  Krakowi* u  JL Btookmara a W. Bedyka, w 
Prsem yślu u W ł. Naklika, w  E zeszow is u A. Kalinowskiego i  A. Karpińskiego, w  Bambo- 
rzs u J. A leksiew ieza. w S tanisław ow ie u J. Macury 1 A. Amirowicza, w  S t r a s  * L. 
Glrtnora, w  Sadowej W iszni apt. W łodsim irski. w  Tarnswio u A . Tonczyna i  J. Beida, w  
Tarnopolu u Fr. Jamrogiowloaa i H. Kukanego i  we w szy itk iek  prawie aptekach Galicji.

[ r
i Na lokacją pierwszorzędną kapitałów m.

pole.amy

5°lo listy zastawne
peszteńsko - węg, banku komercjalnego
Kapitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz ubezpieczający 
Wartość hypotek 
O g ó l n a  g w a r a n c j a  
L i s t y  z a s t a w n e  w

zł. 5,000.000 
zł. 360.000 
zł. 500.000 
zł. 31,670.000
zł. 37,530.000

  „ o b i e g u  . zł, 7,915.000
Pewność tyob listów zastawnych nie podaje zatem żadnej wątpliwość. 

Dokładne prospekt® gratis i franco 
Sprzedajemy ten papier nadir odpowiedni do lokacji oszczędności 

ś c i ś l e  p o d l o g  c o d z ie n n e g o  k u r s u  
te z  doliczenia jakichkolwiek wydatków. — Większe pattje  po prze­

ciętnym knrsie. 2757 l —o
W echslergeB ch& ft d er A d m in lstra tio n  des

W ie d e ń , 1 * ^  __ I**• 1 1 5
W o liz e ile  10  i 15 . ł  "  W o llz e lle  1»  * ł ® ‘
W BERNIE pod temi samemi warunkami u M A U R Y C E G O  BLAU

V PURITAS . k. upr. m y d ło  d o
d r . C. M. FA B E R A  , ♦

byłego lekarza nadwornego J. C.JMości iMaksymiliana 1 , ces. meksyk, etc. Q  
3 j e d y n y ,  niegdyś na wystawach światowych m e d a l a m i  n a -  ^  

g r o d y  ("Londyn 1862-P a ry ż  1878) odznaczony, nader e b n t e e K n y .d e -  
l i la  a t u  ,  byg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i parf.meriach austr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmniejS paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta 2081 J —H*

Yersandt-Depot: w e  W i e d n i a ,  I . ,  P o i t g a s s e  2 2

leczy 
(Gonorrhoe)

r z e r z ą c z k ę
u m ężczyzn

b e z  w s t r * y k lf r a n ia ,

n
AUXILIUM“Dr. Hartmanna

( F l u o r )

u p ł a  w y
u kobiet,

Ł 1. wstHraiw.au>> bez lekarstw  nienam szajac traw ienie,
bIz  skutków ze słabości w ypływ ającyeh , nie przeszkadzając powo- 

4wie*o oowstale, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto- 
- ’ A t t t t t  tttm« jest doświadczonem, ściśle po^TieUi stosunkowo szybko po-

przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skutkiem działaja- 
s  1 cem lekarstwem.

Z korzyścią dla dotyczących osób jest to , że do „AUXILIXJM“ do­
dana jest broszura we wszystkich językach, pouczająca użycie tego środka, 
i barta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej ust­
nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna.

#AUXILIBM* jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych apte- 
kaoh Austro-Węgior, tudzież za granicą po cenie 2 zł. 80 ct. Należy ża- 
dać wyraźnie:

Dr. Hartmanna AUXILIUM dla mężczyzn i  ko b ie t 
Główny skład rozsyłkowy: W  T W E R D Y ,  apteka „zum goldenen Hir- 

XTT) seben* Kohlmarkt 11 we Wiedniu.
• .  i ! r  i  V lH(ir^nann. ordynuje w swoim zakładzie, gdzie zajmuje 

się takie jak  dotąd leczeniem wszystkich słabości naskórnych, tsjnych, 
szczególnie osłabienia, podług doświadczonej metody bez skutków następ- 
*jy > Bieniniej chorób kiłowych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki 
dostarczają się. Honorarium mierne. Także listownie. 2717 5—24

, ■ Stadt, K e i l e r g a s s c  n r .  11  (jedenaście).
Skład we LW 0W1E: w aptece P. Mikolascha. s
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I icylaeyjue.
Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych na rok ewentualnie zaś po koniec 

1885, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 8ym sierpnia a końcem września b. r.

Wykaz ogólny sta ej j myiniczych wystawionych aa licytację w roku 1882*
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Droga krajowa Powiat Nazwa stacji Rodzaj myta
Cena

wywołania
złr.

Uwagi
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Droga krajowa Powiat Nazwa stacji Rodzaj myta
Cena

wywołania
złr.

Uwagi

i

I.

Kraków-Chełmek
Krakowski

Przegorzały drogowe 1.931

X. Sielec-Zaleszczyki Stanisławowski

Jamnica drogowo most. 1.414
i 2 
! 3 
| 4

Kraków-Baran Bieńozyce drogowe 2 600 z domkiem Halicz drogowo-most. 2.931 z domkiem
Czyży ay-Cło Mogiła drogow e 1.320 46

47
48

Jezupol drogowo-most. 1.611
Zator-W.idow;ce-Sucha Wadowicki Graboszyce drogowo-mosio. 1.602 j Pobereże (Ochaba) drogowe 393

Tłumacki | Miłowanie (Jurkówka) drogowo-most. 680

7453 złr. 7.029 złr.
5

II.
Zakluczyn-Sącz-
Niedzica

Brzeski Bieśnik (pod Zaklicz.) drogo w o-most. 771 z dómkiem 49
50
51
52

XI.

Sielec Zaleszczyki Tłumacl i Tłumacz drogowo-most. 1.801
6
7

Nowo-Sądeoki

Gródek drogowe 2*2
Horodenfea-Załucae

Horodeński Jasiennów drogowe 1.100
Zabełcze drogowe 2032 z domkiem

Śniatyóski
Stecowa drogowe 600

8 Łącko (Maszkowice) drogowe 1.591 z domkibm Mibulińce mostowe 7.200 z domkiem
y

i o

Stary-Sącz drogowe 2.755
Stary-Sącz mostowe 2115. 10 701 złr

l i Łękica (Krościeuko) drogowe 1 080 53

XII.

Monasterzyska-Czcrtków Buczacki
Monasterzyska drogowo-most. 3.510 z domkiem

12 Krościenko-Szczawmca Szczawnica. mostowe 860 z  domk.ern 54
55
56

Monast.-Czort. i Strns.-Bucz. Buczacz drogowo-most. 8.124 z domkami

11.4*6 złr.
Czortbowski Dżuryn drogowe 658 z domkiem

Monasterzyska- Czortko w Ozortków drogowe 1.461 z domkiem

13
14
15
16

n i .
Czorsztyn-Nowy-Targ-
Zabornia Nowo-Targski

Dębno drogowe most. 1.212 13.753 złr.
Nowy-Targ (Cz. Dun.) m os io we 1:341 57

58 
. 9

X IIl Buczacz-Tłuste
Buczacki Zaleszczyki małe drogowo-most. 1.832Nowy-Targ(Biał. Dun.) drogowo-most. 2.189

Obidowa (Klikuszowa) drogowe 810 z domkiem
i Izortkowsbi Koszyłowce drogowo- most. 751

529

5.562 złr. 3.112 złr.

17
18
19
20

IV. Gorlice-Konieczna Gorlicki

Konieczna drogowe 730 60
61
62
63
64
65

XIV.

Czortków-Skała Czortkowski Dawidkowce drogowo-most. 977 z domkiem

Gładyszów drogowo-most. 452 z domkiem Borszczowski Białokiernica mostowe 1.704 z domkiem

Ropica ruska drogowo-most. 1.217 z domkiem

Zaleszczyki-Skała
Borszczowski

Koroiówba drogowe 1.000 z domkiem

Siary drogowo-most. 1.623 z domkiem lwanków drogowe 409 z domkiem
Borszczów drogowo-most. 804

4.022 złr.
Zalecz czy ki Bedrykowce drogowo-most. 1.017 z domkiem

66 Kasperowce mostowe 1.001 z domkiem
21
22

V. Dębice-Nadbrzezie

Pilznieński 
Ropczyc, i

Brzeźnica
Dąbie

drogowo-most.
T  0£TQW 0 - IT1 OF t

2.360 
i 056 6.912 złr. 1

23
24

Mielecki Tuszów (Malinie) drogowe 1.624 z domkiem 67
68
69
70
71
72

XV.

Borszczów-Okopy

Borzczowski

Krzywcze dolne mostowe 310
Annopol arogowe 522 z domk.em' Borszcz. -Okopy i Jwan.-Mos Iwanie drogowe 1.600

25
26 Tarnobrzeski

Mieebocin drogowe 1.769 z domkiem
Borszczów-Okopy

Kozaczówba drogowe 264 z domkiem
Wielowieś drogowe 1.131 Babince drogowe 181

Perejmy (p. Wołkow.) drogowe 566

8.362 złr.
Iwanie-Mosorów Ujście biskupie mostowe 1.651 '

4.572 złr.27
28

VI.

Dynów-Sanok Brzozowski Grabownica drogowe 925

Przemyśl-Sanok Sanocki
Olcbowce przewozowe 331 z domkiem 73

74
75

XVI.
Złocz.-Brzez. i Brzeż.-Tarn.

Brzeżański
Brzeźany drogowo-most. 6 263 z  domkiem

29
30
31

Tyrawa wołoska drogowe -most. 200 Brzeżany-Tarnopol Horodyszcze drogowo-most. 1.125 z domkiem
Załuże (Wujskie) mostowe 250 z domkiem Kozo w a drogowo-most. 2.225 z domkiem

Dobromilski Bircza drogowo- most. 1.300
9.613 złr.

76 XVII. Tarnopol-Poiwołoczyska Skałaebi
Biała karczma drogowo-most | 500

ó uub zir. 77 Podwołoezyska drogowe | 12.225 z domiciem
32
33
34
35
36
37

vn. Jarosław-Bełzec

Jarosławski Jarosław mostowe 8 351
12.725 złr.

Cieszanowski

Bełżec drogowe 1.419
Płazów drogowe 1.636 78

XVIII. Smyków ce-Suchootaw
Husip.tyński

Kluwińce drogowe 1.368 z domkiem
Cieszanów drogowo most 1.950 79

80 
81

Suchostaw arogowe 1.440 z domkiem
Oleszyce mostowe 1.664

Skałacki Krzywe drogowe 2.000
Wulka zapałowska drogowo-most. 6.403 z dombiom Panasówka arogo we 1.000

5-808 złr.
1  ¥ZÓ zir. 82l — 1 Tarnów-Szczuciu 1 Dąbrowski } Basrienica 1 drogowe 1 2 800 1 z domkiem

38
39
40

VIII.
Żółkiew-Mosty-
Krystynopoł Żółkiewski

Żółkiew drogowe 4 482
2.800 złr.Mosty mostowe 1.385 z domkiem

Mosty drogowe 1.135 z domkiem 83 — | Przeworsb-Kaóczuga 1 Łańcucki | Przeworsk | drogowo-most. | 1 .6 i3  1

7.002 s.łr.
1 6 l3  złr.

41
42 IX. Lwów-Rohatyn Rohatyński

Zalipie drogowo-most. 344
, , , 84| — | Krasne-Busk | Kamionecki | Busk | mostowe | 1.401 | z domkiem

L  U U IU E 1 6 U 1

1.401 złr.Podkamień drogowo-most. 850
43 Demiauów drogowe 1.806 z domkieni 85| — | Tyśmienica-Kołomjja | Kołomyjski | Puchary | drogowe | 700 |

3 000 złr. 700 złr.

i

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 7. sierpnia b. r., to jest przed terminem 
wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte.

Do ofert tych dołączyć należy wadjum licytacyjne, które wynosić ma l0°|o łącznej kwoty wywołania
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym 

warunkom w zupełności się poddaje.
”r yjątkowe lub wątp):wcj treści zastrzeżenia, uwzględnione nie będą. <
Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacyj, o których dzierżawę s;ą ubiega.
Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właśc:wych powiatów, porównanie zaś tychże odbędzie się wobec 

komisji przez Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższą wiadomość o warunkach licytaey;nych powziąśó można w Departamencie IWtym Wydziału krajowego, lub też w kancelarjach Wydziałów

pow;atowych.

Z Rady Wydziału krajowego
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem

We LWOWIE, dnia 23. czerwca 1882.
111r Ti fi r n n i  n i a n i  i i i i m i  i i i e r i
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